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Czas odnowić przedpłatę 


na Il. kwartal 1907. 


Niebezpieczny szewc. 


Ojczyzno miła, możesz być spokojną | (wiersz 


ze siynnej pieśni niemieckiej „Die Wacht am 
Rhein*.) Berlińskiej policyi kryminalnej udał się 
połów wielki. Odkryła ona, że u szewcu Cali- 
chowskiego aprobowany przez rząd nauczyciel 
Staniszewski uczył potajemnie kilkoro dzieci 
polskich religii katolickiej. Dzięki temu odkryciu 
Germania znowu swobodnie odatchnąć może. 
Straszne dla bezpieczeństwa Rzeszy niemieckiej 
następstwa w razie, gdyby się tej nauce religii 
nie zapohiegło, nie sposób nawet prostą myślą 
ogarnąć, tak, 33 radzilibyśmy wyprawić wielki 
obchód narodowy z okazyi wyśledzenix tej gro- 
źnej rzeczy, We wszystkich większich miastach, 
tudzież w siolicach powiatów należałoby wy. 
giaszać mowy festynowe, upiększyć obchód śpie- 
waniem hymnów  patryotęcznych, puszczaniem 
ogni sztucznych líp, « dla wieczystaj pamięci w 
uroczystęa poshodae po ulicach Berlina ob 
nosić pikalhauwę policyania, którema się to od- 
krycie udało 

O, jakże przyjemna sercu energin, Z jaką 
braadenburska prowincynna!na rada szkolna za 
jechała w to gniazdo spiskowców! Tego zbrad 
niarza szewca Calichowskiego, który się bez- 
czelnie poważył swoj pokój „bzwielny” oddać 
na naukę religii w języku Henryka Sienkiewicza, 
skazała na podstawie rozporządzenia z 23 gru- 
dnia r. 1808 (tak!) na grzywnę w kwocie 50 
marek, a z tyta złoczyńcą, nauczycielem Stam- 
szewskim z newaością jeszcze gorzej będzie 

I znowa sprawdzi się w praktvce słowo: 
„Prusy niechaj przodują Niemcom, Niemcy 
światu!* (słowa Wilhelma II). Tym czynem 
chwała Prus aż po gwiazdy się rozpromieni i 
we wszystkich cvwihźowanego świata krajach 
z podziwem wołać będą: „Cos takiego 
jest lylko w Prusiech możliwe!" 
W Chinach i Japonii można w mieszkaniu pry- 
wathem spokojnie wyzładać religię w języku 
polskim. A gdyby w Anvhi, Norwegii, Holandyi, 
Ameryce — umgślaie wymieriamy jeno kraje 
protestanckie — władzom coś podobnego za- 
denuucyonowano, odpuwiedziełby każdy komisarz 
policyi deaancyantowi: „Że ludzie mają prawo 


ndzielać i nobierać naukę religii w ieryku pol- 
skim i że to jest tak nauruu%m JAK VO, 46 niają 


prawo jeść, pić i spać“. 

Ba, ale to kraje zacofane, na które Prusak z 
pogardą pogląda, wszakże tam każdemu kasziać , 
i kichać wolno bez pytania policyi, takie stosun- | 
ki prowadzą wprost do anarchiil A już wcale, 
jeśli dzieciom naukę religii potajemnie udzielać 
wolno, to na nie się wogóle mie przydała cała 
armia wraz z wszystkiemi poprzednłemi i przy- | 
szłemi pomnażaniami floty woiennej. Co prawda, 
dowieść tego niepodobna, ale tak samo niepodo- 
dobna dowieść, że centrum jest aatinarodowem, 
a przecie w jedno i drugie dobry patryota nie- , 
miecki wierzyć musi, inaczej mie wejdzie po 
śmierci do Walballi niemieckiej. Te syczące 
zgłoski polskie same przez się kwalifikują się 
wprost do wysykiwania Rzeszy niemieckiej, więc 
jak najsurowiej zakazane być powinne. 

Tak odzywa się potężny organ centram 
niemieckiego i pruskiego, katolicka „Kóln. 
Volksztg* — a dalej pisze. l 

„I oto straszliwa historya o nieooczsiwym 
szewcu Calichowskim i o czujnej policyi berliń. | 
skiej obiegać będzie znowu „ad majorem Bo. ' 
ruS<iae gloriam“ naokoło świata przez wszystkie | 
jego kraje. Za parę dni będziemy mogli czytać 
ją w dziennikach angielskich, francuskich, rosyj- 
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| 
(Refieksye wielkopostne). 


(Dokończenie ) ` 


Na malym placu, tuż przed bazyliką, żoł- | 
nierze tureccy prezeniują broń. Turcy, kiOrzy | 


władza państwa prusktego jeszcza bardziej roz- 


skich i cała zachodnia część świata będzie za- 
nosić się od śmiechu, a wreszcie także prasa 
chińska 1 japońska dorwie się do tej sprawy i 
pawie: „To przecie my dzicy lepszymi jesteśmy 
ludźmi“. 

„Ongi zawołał pewien rosyjski mąż stanu: 
„L'ordre regne a Varsovie“. To było kiedyś; obe 
cnie porządek tam nie panuje, ale panuje w 
Berlinie, tem mieście wzorowo wytresowanem, 
gdzie wkrótce wszystkim Polakom codziennie 
będą w prezydyum policyi układać wąsy „a la 
Haby“ (w górę rozczepierzone jak się nosi Wil- 
helm II), aby nie nosiły charakteru polsko-par- 
tykulurnego, jaki się w  wąsach spiczastych 
odbija. 

„Chcecie wiedzieć, co to „reakcya?* Otóż 
takie postępowanie. jak z szewcem Calichowsakim. 
To jest reakcya, bo charakteryzuje doskonale 
opiekowanie się familijne każdym obywatelem 
państwa i świeśnianie praw indywidualnych prze- 
pisam zakostniałeżo państwa policyjnego. Bo, 
czemu ten szewc Calichowski nie przypomaiał 
sobie przepisów wybornezo rozporządzenia Z r. 
1808, z vbrzed stu lat? Niechaj się nie wymawia 
tem, że go nie znał, każdy bowiem lojalny oby- 
watel pruski oś kolabki aż do tramny uczy się 
codz'eń jednego co najmniej rozporządzenia pv- 


licyjnago, aby mógt snadniej uniknąć wplątania 
się w sieci oi.legalności. 
„Przy tej zaś sposobności niechaj nam 


wolno będzie wyrazić zgodnie z panującem pv- 
wszechnie życzeniem, aby przy wydawaniu ustaw 
i rozporządzeń wymieniano w nich ~- juź dla 
samej prostoty — nie to, 60 zakazane, ale 
to, co dozwolone. Lista rzeczy zakazanych 
jest zbyt wielka, więc przeslepia się nie jedno 
właśnie tak, jak szewc Calichowski. Lecz jeżeli 
preszędyum policyi ogłosi wykaz uczynków i wy- 
razów dozwolonych. to możaaby zaraz łatwo za- 
glądnąć. Tak np., jeżel: ktos w nocy nie mogąc 
zasnąć, przewraca się w łóżku i zbiega go chęt- 
ka skrócić czas np gwizdaniem, nie popełnia 
przez to „zakłócenia spokoju nocnego”. Otóż 
możnaby się szybko zoryentować, gdyby istniał 
taki katalog policyjny. Wówczas stałoby się, 
zaświeciło i zaglądnęło, czy pod wyrazem „Gwi: 


' zdanie w nocy w łóżku* istnieje wymagane po- 


zwolenie rządowe. Szukam — nie ma pozwole- 
nia, więc jest zakazane — i sookojnia na nowo 
się kładę, myśląc sohie: „tego mi nie wolno“, bo 


; przecież obowiązkom obywatela pruskiego sprze- 


niewierzyć się nie chcę. 
„Radzibyśmy, aby w tym dachu ojcowska 


ma ape V droy rP dan dni 


: a Die bydzie. “ile 
że od uchowania „bawialni* szewca  Calichów 
skiego od zanieczyszczenią nauką religii do 
nocnej kontroli gwizdania w łóżku to tylko krok 


jeden. I w istocie jedno nie byłoby mniej niero- 


mortaha, 


! zumnem, niż drugie“. 


. „Zresztą cała pruska „polityka polska“ to błą- 
kająca się po morzu rudera okrętowa, wielce za- 
grażająca okrętowi nowej większości rządowej. 


' Kio ma oczy a patrzy, ten widzi. że hakatyzm z 


każdym dniem staje się coraz bardziej niepopu 
iarnym Wiaśnie te czasopisma, którym zależy 
na uznawaniu Za pisma „narodowe“, jedno za 
drugiem przechodzą do obozu krytyków tej po- 
lityki chqbionej. I tak wydawana przez dr. hra- 
biego Maksa Pilatego, byłego landrata (starostę) 
na Ślązku, „Deutsche Warte“ (strażnica nie- 
miecka), a więc pismo, którego we sposób po- 
sądzać o intencye demokratyczne albo ultramon- 
tańskie. surowo potępił postępowanie władz 
szkolnych z „całkiem niewinnymi uczniami“ śre- 


| dnich szkoł na kresach wschodnich, których bra- 


cia lub siostry w strajku szkolnym udział 
biorą“. | 

(Tu przytacza „Kóln. Voiksztg.* 
artykuł i tak kończy): 


„Wielu mniemało, że tem postępowaniem z 


odneśny 


| książeczki z hymnami. Procesyą rusza ku olta- 
i rzowi 


Z Jerozolimy. zza: 


najśw, Sakramentu, a biskup  intonuje: 


„O sacrum Conviviam*. Dalej z 'racają się | 
ka małemu ołtarzowi, obok 


którego znajduje się część „Kolumny  Biczowa- 


inia“, osłoniętej kratą żelazną. Hymn przypomina 
lowe chwile, kiedy Syn Boży 


„Se dedit percutientbus, 
Dt fiagelletur acriter* , 


Meledya poważna, uroczysta wznosi się ku 


mają kiueze od bramy kościelnej, pełnią tam | niebu, jak te obłoki dymu opalowego, którym 


straż przez cały dzień; siedzą zazwyczaj na roz | 


kapłan okadza Św. relikwię. Procesya zatrzymuje | 
po*tartych na ziemi dywanach, rozmawiają, palą się przy różnych kaplicach, otaczających półko- 
tytoń i popijają czarną kawę. Gdy się zbliżała j lom miejsce za chóremikaplicą grecką. Celebrant | 


precesya, powstali, utworzyli szerėgi, równocze- | śpiewa naprzemian z ludem: „H I C vinctaz vin- 
śnie rozwarły się podwoje bazyliki na oścież. ictos liberat“... „HIC mancipatur Carceri“... „Dum 
Superyor 00. Franciszkanów, piastujący godność compedes HIC consecrat.“ To słowo: „TU“ spra- 
kustosza Grobu św. wychodzi wraz Z zakonnika- wia potężne wrażenie. Bo oto jesteśmy właśnie 
mi na powitanie ks. biskupa, któremu podaje w tych samych miejscach, na których 


wodę święconą. Książę Kościoła przywdziewa przed 19 wiekami 


szaty pontyfikalne; modli się krótko przed „Ka*| 
mieniem Namaszczenia* i udaje się Da adoracje . 
Grobu św. Potem przechodzi do „Kaplicy Ob- i 
wienia“ i tam składa cześć najśw, Šakrame): ; 
towi. 
Zakonnicy i lud składają pocałuski ma. 
pierścieniu biskupim. Następnie służbą rozdajt ' 


księżom, a także i wiernym świece zapalone | ludzka przenosi się w sfery najszczytniejszych | 
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wniejszych na ściany, sufity, lamperyt 
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winate na Swieta Braća Didolić 


Win. a z własnych 


polecają 


Najświeższe nowości na składzie w koloSal- 
nym wyborze od najtańszych do najgusto- 


apetowani: wy- 


rozegrała się największa w 
dziejach świata tragedra. Owo „HIC“ przez sze- 
reg stuleci obija się o szare sklepienia Świątyni 
i znajduje odgłos w sercaeh ludzkich. A to echa 
jest zarówno głosem skargi, świętego oburzenia, 
jak i wyrazem miłości. Myś| przenosi się w dale- 
ką przeszłość. serce żywiej bije, wyobraźnią wy- 
wywoluje zachwyt. W bazylice Grobu św. dusza 
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wychodzi 


e W. 


| gimnazyalistami polskimi, podejrzanymi o nielo- 
| jalność ich sióstr i braci, polityka hakatystowska 


doszła już do szczytu. Otóż odkryeie „jaskini 
| 


zbrodniarskiej” w mieszkaniu szewca Calicho*- 
skiego okazuje, żeśmy jeszcze wcale nie „u 
szczytu*. Snać będą Prusy dalej swoją polityką 
antypolską wyzywać sąd wszystkich narodów cy- 
wilizowacych i tak w Starym, jak i Nowym 
świecie czynić się coraz bardziej znienawi- 
dzonemi*. 


Wielki Tydzień w Rzwmis. 
Rzym 26 marca. 


(Ambasadorowie u papieża. — Palmy z San Ramo. 
— Dawniej a dziś. — Komunia w Watykanie. — 
Quramonie wielkotygodniowe za Pinga IX. — W ba- 
gylikach rsymskich. --- Relikwie. — Resurekcya.) 


Uroczystości wielkotygodniowe rozpoczynają 
mię w Wiecznem Mieście w niedzielę Palmową. 
Tego daia odbywają się po ceremoaiach kościel- 
nych wielkie przyjęcia w apartamentach papie- 
skich; mianowicie Ojcu św. składają życzenia 
świąteczne ambasadorowie i ministrowie państw 
akredytowanych przy Stolicy św., wielki mistrz 
Kawalerów Maltańskich wraz z członkami rady, 
generałowie zakonów i inni kościelni i świeccy 
dostojnicy. 

Wczesnym rankiem wprowadził mons. mag- 
giordomo przed oblicze papieża Amądeusza Bre- 
sca z San Remo, który wręczył Piusowi X tra- 
dycrjną palmę. Wykonały ją artystycznie Kams- 
dułki św. Antoniego. Ofiarowywanie palm papie- 
żom przez członków rodziny Bresca datuje się 
jeszuze od czasów Sykstusa V. Za panowania 
tego papieża protoplasta Amadeusza przyczynił 
się niemało do szczęśliwego ustawienia w roku 
1586 obalisku, który się wznosi naprzeciw wej- 
ścia do kazyliki św. Piotra. Jeat on z czerwo- 
nego granitu (28 m. w.), oparty na 4 spiżowych 
lwach; sprowadził go Kaligula z Hieliopolis w 
Egipcie. Obelisk jest z jednej bryły, wszystkie 
inne obeliski rzymskie były naszkodzone w czasie 
transportu i ustawiania. Od r. 1586 głowa ro- 
dziny Bresca ma przywilej dosiarczania papieżo- 
wi palm z San Remo. Pobiera on pewną stałą 
pensyę. którą mu wypłaca administracya dóbr 
papieskich. 

Pius IX błogosławił palmy po raz ostatni 
w bazylice św Piotra w niedzielę 10 kwietnia 
1870. Wówczas wręczył on osobiście poświęczne 
gałązki kardynałom, księcin Modeny, ks. Ludwi- 
kowi Toskańsk'enex i innym książętona krwi. Po 
prócesyi odojim Sif mory pontyffka.ua, na kiorej 
byli obecni: księżna Parmy, księżna Modeny, 
matka w. ks. Toskańskiego, kś. As Naniours'i ks. 
Alengon. 

W wielki poniedziałek odprawił Pius X. 
mszę św. w swej prywatnej kaplicy i udzielił 
Komunii św. świeckim dostojnikom dworm pa- 
pieskiego. Asystowali przy tym obrzędzie: mons. 
maggiordomo oraz tajni szambelanowie: ks. pra- 
łat Jan ks. Sapieha i mons. Scapinelli, Słu- 
żbę pałaców apostolskich komunikował proboszcz 
tychże pałaców w parafialnej Cappella Paolina. 

Przed r. 1870 rzymskie ceremonie wielko- 
tygodniowe odbywały się z nigdzie nie bywałą o- 
kazałością, uświetniało je uczestnictwo najwyż- 
szej Głowy Kościoła. Gdy zaprowadzono nowe 
porządki i uczyniono niemożiiwym pobyt papieża 
poza obrębem Watykanu, straciły też i uroczys- 
tości wielkotygodniowe niemało aa zewnętrznym 
splendorze. Procesye poza murami kościoła są 
niemożliwe, w rezurekcyi nie uczestniczy wojsko 
itd. Mimo tego wszystkiego ceremoniie św. w 
bazylice Piotrowej i w innych świątyniach rzym- 
skich przyćmiewają swym blaskiena wszystko, co 
się widzi w iej porze w inmych krajach kato- 
liekich. 

Przed zaborem Rzymu udawał się Ojciec 


m ECO ajA E T E, 


; ideżłlów ; przewodzi jej anioł Boleści 
' Miłości. Człowiek tu zapomina o tym naszym 
małostkowym, nędznym świecie; wszystkie jego 
ułudy i troski, walki i szaleństwa, miłości i nie- 
, nawiści, wielkości i chwały rozpływają się w 
pomroku zapomnienia, znikają z przed oczu, jak 
tuman kurzu pod powiewem wiatru... 

Przechodzimy do kaplicy „Dzielenia Szat“ 
(należącej do Greków), a ztamtąd do kaplicy ła- 
cińskiej „Znalezienia Krzyża $w.*, gdzie roz- 
| brzmiewa w słodkich rytmach pieśń chwały : 


„Qux fidelis, inter omnes 
Arbor uns nobilis : 

Nulla siva talem profert 
Fronde, flore, germine: 
Dulce liganm, dulce olavos, 
Dules pondus sustinet.“ 

W kaplicy cesarzowej Heleny biskup into- 
nuje: „Fortem virili pectore — laudemus omnes 
Helenam“. Mijamy różne kaplice, kapliczki, sł- 
i tarze. Dawnym zwyczajem procezya zatrzymuje 
| się i przy ołtarzach greko-niennitów. Kapłan in- 
tonuje khyma, inny okadza ołtarz; następuje: 
„Oremus*, „Pater“, „Ave“ i Gloria“. Przecho- 
dzimy wreszcie na Kalwaryę, gdzie „Fulget Sru- 
cis mysterium“. W tem samem miejscu był Je- 
zus rozpięty na krzyżu. znajduje się tam ołtarz 


Materye meblowe itp. poleca 


Lwów. Akademicka £ (Hotel Żorża) | 
Pierwsza w kraju fabryka stór i Żaluzyi de ekien. 
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o godzinie 5-tej wieczorem. 
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— Bobota dnia 30 marca 1907. 


św. wraz z swym dworem i świtą do kościoła 
Santa Maria della Minerwa i obd.rowywał setki 
ubogich sierót. W ciągu dni następnych odwie- 
dzał papież w otoczeniu kardynałów i dworu 
różne bazyliki i kościoły, odprawiał nabożenstwa 
i błogosławił rzesze, które zs każdem pojawie- 
niem się Namiestnika Chrystusowego padały na 
kolana. W czasie rezurekcyi bazylika watykań- 
ska, pałace apostolskie i całe miasto było rzęsi 
ście illuminowane. Na zamku Anioła grzmiały 
działa; wojsko papieskie oddawało przepisowe 
salwy; grały przez godzinę dzwony 400 kościo- 
łów rzymskich. W tej przedziwnej symfonii wy- 
różniały się potężne dwięSi srebrny:h dzwonów 
wsiykańskich, których echa unosił Tyber aż do 
morza W niedzielę wielkanocną celebrował 
Pius IX. sumę u ołtarza na grobie św. Piotra; 
po służbie Bożej zjawiał się w potrójnej koronie, 
in pontificalibus w wielkiej lodżii i udzielał rze- 
szom błogosławieństwa apostolskiego... 


Obecnie papież celebruje tylko wewnątrz 


mnców watykańskich. W bazylikach ı w większych | 
kościołach zastąpują go kardynałowie. W ciemnych | 


jmtrzniach u św. Piotra papież nie będzie brał 
udziała. W wielki Czwartek otrzymają Komunię 
św. z rąk Piusa X wszyscy obecni w Rzymie 
prałaci. W tym samym dniu odbędą się wsna- 


niele uroczystości w Lateranie Tam wiernym da- , 


ną będzie soowobność oglądania i adorowania 
Głów św. Piotra i św. Pawła. Będzie im okaza- 
nym Stół, na którym Chrystus spożrł z aposto- 
łami ostatnią Wieczerzę 1 ustanow! Sakrament 
Ciała i Krwi Pańskiej. 

W bazylice św. Piotra kard. Rampolla bę- 
dzis umywał nogi 12 starcom. Popołudniu odbe- 
dzie się wspaniała ceremonia zmywawia ołtarza 
papieskiego, a następnie uroczysta procesfa. w 
czasie której wierni obaczą Część Krzyża św., 
św. Włócznię i Gbustę św. Weroniki z Obliczem 
Zbawiciela. W ceremoniach tych uczestniczą 
dziesiątki tysięcy Rzymian : obcych. 

W wielki Piątek wszyscy spieszą do bazy 
liki Jerozolimskiej (św. Krzyża), zbudowana 
przez cesarza Konstantyna, a oddanej 00. Grster- 
som. Po „Officium Teuebrarum* odbywa się pro 
cesya, w czasia której jeden z kapłanów oka 
zuja wiernym 3 kawałki Krzyźa św 
krzyżowy, dwa Giernie, które raniły skronie Je- 
zusąa, oraz Tabliczkę z napisem „L N. R. L“ 
Nawiasowo nadmieniam, że w podziemiach tej 
świątyni spoczywają zwłoki dwóch Polaków: B. 


Bogdanowicza i ks. ©  Wierzbno-Pawłowsciego, | 


generała zakonu 09. Cystersów. 


W wielką Sobotę kardynał-wikar; dokonv- 


«a W Bazylice św. Jana "c=romoitf JUSWIĘCEN A 
Ognia : wody. W tym samym daiu odbywa się 
w tym kościele ceremonia ordynaegpi dyakonów, 
sukdyakonów i kapłanów. W czasie msz” św. 
celebrant intonuje: „Gloria in ercelsis Dao*, a 
po ewangelii dodaje „Alleluja“. Jest to właściwa 
pora rezurekcyi. Po „Gloria“ dzwonią przez go- 
dzinę dzwony wszystkich kościołów rzymskich. 
Wieczorne rezurekcyjne procesye publiczne nie 
mogą być odprawiane, ponieważ  unieraożliwia 
to stosunek Kwirynału do Watykana. 

W wielką Niedzielę odpraw! w bazylice św. 
Piotra zoiepną mszę św. pontyfikalną ks. kard. 
Maryan Rampolla markiz del Tindaro, przy 
udziale kapeli, chórów i wojska papieskiego. 
Statua starożytna św. Piotra będzie przyozdobio. 
na w tyarę i szaty papieskie. Popołudniu odbę- 
dzie kapituła watykańska uroczystą procesyę z 
„Te Deum laudamus*. 

K. Rossesyc. 
ZZA A Z a 


Prasa katolicka we Francyi. 


w czasie gwałtownej burzy, jaka obecnie 
sroży się nad Francyą, przyszio | w dziennikar- 
ztwie tutejszem do oddzielenia plewy od pszeni- 
cy. Tam bowiem, gdzie chodzi o „być lub nie 


i anioł | gdzie był krzyż zatknięty, a Chrystus „HIC expi- . 


ravit“... TU — w tem samem miejscu było do- 
komanem dzieło Odkapienia. 
Po wązkich schodach zstępuje się na: 


miejsce „Petra Unctionis“. Palą się tam grube 
świece woskowe, oraz płoną dniem i nocą wiel- 
kie lampy Ofiarne, pochodzące od łacinników, 
greków. ormian i koftów. Właściwy kamień, na 
którym namaszczano wonnymi olejami 
mem zwłoki Zbawiciela, jest obłożony dokoła 
białym marmurem. Ten to marmur całują wier- 
ni z czcią wielką. Hymn przypomina piękne czy- 
ny Józefa z Arymatei i Nikodema. Zakonnik ob- 
chodzi Kamień dokoła i okądza białym ebłocz- 
kiem kadzidła. W tym czasie duchowieństwo i 
wierni klęczą, rozpamiętywując chwile, 
mne zwłeki Chrysiusa złożono na wym głazie, 

Była to właśnie ta sama pora ; słońce mia- 


ło się ku zachodowi ; należało się spieszyć, owi- Í 
obwiązać opa- 


nąć zwłoki w oponę płósienną, 
skami i złożyć je w grobie, przed zachodem 
słońca. Gdyby się spóźniono, sprzeniewierzonoby 
się prawu mojżeszowemu i nie można”y obcho- 


dzić święta Paschy. Swiergotają wróble pod , 


sklepieniem kopuły bazyliki i gotują się do snu, 
znowając główki pod skrzydła. Zapewne | w cza- 
sie pamiętnego wieczora tragicznego ptaszęta mu- 


łacinników. Sąsiaduje z nim ołtarz gr.-nieunitów, | siały świegotać na szczycie Golgoty.. Zmrok już 
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być“, oportunizm nie może mieć miejsca i każdy 
jest zmuszony jasno wypowiadać swe zasady 1 
zapatrywania. W Paryżu istnieją tylko trzy cza- 
sopisma, które szczerze i całkowicie oddane Są 
sprawie katolickiej Są to mianowici3: „La 
Croix“, „L’ Univers“ i „La Veritó Frangaise*. 
W większych miastach prowincyonalnych 
istnieją także czasopisma katolickie, lecz te są 
tylko wydawnictwami agentur prasowych wiel- 
kich dzienników. Do najważniejszych agentur 
należą „Croix* i rozmaite „Nouvellistes*, które 
w nagłówku do tytułu pisma dodają nazwę mia- 
sta, w którem wychodzą  Najwększem z pism 
prowincyonalnych jest „Nouvelliste de Lyon“. 
Największym i najwybitniejszym organem 
' katolickim we Francyi jest „L’ Univers“, który 
istnieje niemal */, wieku. Przez długie lata na- 
czeinymi redaktorami tegó dziennika byli bracia 
Louis i Eugene Veuillot, Starszy był najsłynniej- 
szym szermierzem prasy katolickiej; zmarł on 
w r. 1883. Młodzzy, Eugeniusz rozstał się z tym 
światem w roku zeszłym, dożywszy sędziwego 
wieku: 87 lat Stał u wyłomu do ostatnich dni 
pstnego zasług żywota. Obeeczie sier dziennika 
przeszedł w ręce Piotra i Franciszka Veuillolów, 
synów Eugeniusza. Pod ich kierunkiem „L’ Usi- 
vars“ jest doskonale redagowaoym, Piotr zaję” 
tym jest w redakcyi tego pisma od lat 20, brat 
jago Franciszek jest współpracownikiem 01 r. 
1895 Czasy soboru Watykańskiego i „Kulitur- 
kampfu* pruskiego stanowiły złoty erę w roz- 
! woju tego w świecie katolickim wysoce cenione- 
go dziennika I w dzsiejszych, ciężkich dla Ko- 
ścioła czasach „L' Univers* oddaje sprawie ka- 
tolieko=narodowej wielkie uaługi. 
! „La Croix” zawdzięcza sw- powstanie za- 
| łożonej w r. 1845 kongregacyi o0. Augustynia- 
i mów del Assomption, której fundatorem był o. 
hr. dAlzou. Dom macierzysty istniał w Nime 
(Languedoc). „Croix“ był z razu ilustrowanym 
miesięcznikiem katolickim Przed laty 20 prze- 
mienii się w codzienne pismo ludowe. Dzięki 
świetnej orgznizacyi, jaką 00. Assumpcyoniści 
| nadali tej gazecie, czasopismo ogarniałc coraz 
szersze kręgi czytelników Wydawcy „Ls Croix“ 
wpadli na bardzo praktyczny pomysł tworzenia 
filij prowincjonalnych. M:anowicie po większych 
miastach na prow: vi rozera się nakłady nu- 
merów, w których 8 stronice wypełniają arty- 
kuły drukowane w Paryżu a czwartą s:ronę po- 
święca się wiadomościow merscowym, dotyczą 
cym danych miast i deJariamentow. Tak po- 
wstały wielkie dzienn ki prowincycnalne w Mar- 
ssp Maloniec Diea Worm Nerras Tdi 


Trzestem pismem katoliekiem jest „La_Ve- 


rité Fraugnige". Dawniej zwało się ono krótko 
„Veritó*. Nagłówzk zmienić musiano skutkiem 
| procesu prasowego. Dziennik tem istnieje od 
| r. 1893; założyło go groko publicystów, którzy 
| w owym czasie wystąpili z radakcyi „L'Univert.* 
| Do redakcyi „Ver. Fr.* należą bardzo wybitni 
| dziennikarze, jak np. Arthur Loth, jeden z naj- 
większych myślicieli i filozofów chrześcijańskich. 
Obecnie ma przyjść do fuzyi obu dzienników i 
Francuzi będą mieli świetnie redagowany świa- 
| towy dziennik katolicki, 

Znany tygodsix „Le Courrier Kuropóen* 
podaje w przybliżeniu ilość egzemplarzy, jakie 
drukują  najpoczytuejsze dzienniki francuskie. 
Pierwsze miejsce zajmuje w tym wykazie „Petit 
Parisien“ radykalny dziennik ludowy, którego 
nakład dzienny wynosi 1,250.000 egzemplarzy. 
Następnie „Petit Journal“, bezbarwne pismo bra- 
kowe (850.000 egz.). Dalej lubujący się w skan- 
dalach i sprośnych  historyjkach „Journal“ 
(650.000); dziennik ten ma bogaty dział amom- 
sowy; dużo miejsca poświęca on reklamom w 
tekście. Zręcznie redagowany organ światowy, 
goniący za snosacyą. „Matin*, arukuje dziennie 
pół miliona egzemplarzy Pisma opozycyjne, na- 

| cyonalistyczne, z dość wybitnyse odcieniem kato- 


zapada; biskup z klerem i ludem zbl:ża się do 
' oddalonego o kilka kroków „Grobu Nowego“. 
| Tu już niema smutku i żałosnych pień. Cele- 
brant in'onuje potężny hymn zwycięstwa Jezusa 
i nad Śmiercią; grób bowiem Zbawiciela jest dla 
| nas Zmartwychwstiniem, jest Życiem. 
i Posępne wizye, jakie nam dotąd towarzy- 
(szyty w tej pobożnej pielgrzymce, pierzchają. U 
Grobu Pańskiego odbywa się adoracvę, całuje 
, się ziemię, ale z uczuciem radości. Z pogodnem 
sercem przechodzi się do ołtarza Magdaleny, 
| gdzie Chrystus po zmartwychwstaniu objawił się 
wielkiej pokutnicy. Pochód powraca w końcu 
do kaplicy Chóru Franciszkanów, gdzie, jak tra- 
tradycya głosi, Zbawiciel po powstaniu z mart- 
wych okazał s:ę najpierw Matce najśw.. która 
| czuwała w pobliżu Grobu. Tutaj, po kilku mo- 
| dłach pobożna i wspaniała uroczystość kończy 
się błogosławieństwem najśw. Sakramantem. 
W niedzielę, o godz. 8 zrana udaje się pa- 
tryarcha lub biskup w długiej proceszi, wyprze- 
| dzany przez Franciszkanów i kler patryarchatu, 
do bazyliki. Ludność tworzy szpalery, Przed ko- 
ściołem kompania piechoty prezentuje broń. Ła- 
; cionicy, grecy, ormianie i muzułmanie wchodzą 
do bazyliki Grobu św., gdzie na ołtarzu św. Ma- 
gdaleny odprawia się msza św. pontyfikalna, 
Ręka mistrzowska przygrywa na orgacach, sły- 
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Z pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 
wszystkich kolorach, oryentalue perskie i 
smyrneńskie po najniższych cenach, jakoteż 


stare dekoracye i szale indyjskie. 


- m A | 0106 W WNT -rrea 


Do nabycia także u p.: Proksza, ul. Leona Sapiehy 25 


„  Kkossignon, ni. Adama Asnyks 4 


2 


w Tarnopolu u p. F. Niżnika, ul. Mickiewicza. 


=. = 


EE e o —Ó SÓÓ0 


~ 


ž 
: - GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 30 marca 1907 Nr. 74. 


O EA 


lickiem, jak: „Echo de Paris“ i „Eclair“ maj 
100.000 prenumeratorów. Antysemicka Ebe 
Parole“ — 60.000; po tyleż liczy ich światowy 
dziennik antimasoński i „także-katolickı“ „Figa- 
ro“ oraz monarchistyczny i katolicki „Gaulois“. 
Nakład poważnego „Journal des Débats“ wynosi 
16.000 egzemplarzy ; nieco mniej prenumerato- 
rów mają „Uniyers* i „Verite Franqaise*. Nad- 
mienić należy, Że nie są tu brane w rachubę 
prowincyonalne wydania pierwszego, 


© 7 <miiieeaasi AO 
Sprawa agrarna w Anglii. 


i Najbardziej znamienną cechę stosunków 
rolniczych w Anglii stanowi to, że ziemia nie 
jest przeważnie własnością tych, co ją uprawiają, 
lecz należy do szczupłej liczby landlordów, któ- 
rzy oddają ją w krótkoterminową, zwykle jedno- 
roczną dzierżawę. Proces skupiania się ziemi 
odbywał się w drugiej połowie XVIII i pierwszej 
połowie XIX stulecia, wywołany w części ekono- 
micznymi warunkami ówczesnej doby, w części 
zaś czysto politycznymi czynnikami, ujawniający- 
mi się w postaci uchwał parlamentarmych, na 
mocy których lordowie nadali sobie prawo za- 
garniania gruntów, będących własnością wspólną. 

Obecnie jednak okres pochłaniania drobnej 
własności przez wielką w zakresie stosunków 
rolnych należy do przeszłości. „Kapitalistyczne* 
formy produkcyi w postaci maszynowej uprawy 
wielkich obszarów ziemskich lub też prowadzonej 
na olbrzymią skalę hodowli są już dziś tylko 
wspomnieniem. Najbardziej pospolitą formą użyt- 
kowania ziemi są obecnie średniej wielkości 


uchwalono cały szereg aktów, mających na celu | 
ułatwianie powstawania drobnych gospodarstw 
rolnych w wielkości od 3—50 akrów. Pierwsze 
kroki prawodawcze na tem nowem polu bardzo 
ostrożne i nieśmiałe, stopniowo zaś, w miarę! 
doś viadczeń i badań, stają się coraz bardziej 
stanowcze i rozległe. Na szczególne podkreślenie 
zasługuje przytem ten fakt, że zgodnie z panu- 
jącym tu zwyczajem dostosowania praw do real- 
nego Życia, w każdem z trzech królestw stozują 
odmienne metody, chcąc w ten sposób zdobywać 
coraz więcej materyału doświadczalnego. 

„Władze publiczne w wykonaniu tych praw 
rozwijają coraz rozległejszą działalność w zakre- 
sie rolniczym. W Irlandyi, na mocy prawa z 
1902 roku, władze publiczne prowadzą obecnie 
bardzo ożywioną działalność parcelacyjną, na 
którą parlament przeznaczył poważną kwotę 
kilkudziesięciu milionów funtów. Akcya ta, odpo- 
wiadająca zupełnie tworzeniu włości rentowych 
w państwach kontynentalnych, wytwarza drobną 
własność ziemską. 

Niedawno rząd wystąpił z projektem nowe- 
go prawa agrarnego dla Szkocyi. Według tego 
prawa specyalna xomisya centralna rolna dla 
tego królestwa ma otrzymać poważne środki dla 
wytwarzania drobnych gospodarstw rolnych, które 
stanowiłyby wprawdzie własność lordów, lecz by- 
łyby oddąwane rolnikom w wieloletnią dzierżawę. 
W razie niechęci ze strony landlorda do podziału 
swych posiadłości na drobne osady, komisya mo- 
że go zmusić do tego, gdyby jednak skutkiem tej 
operacyi dochody właściciela ziemskiego miały 
uledz zniżce, to ma otrzymywać z funduszów 
raądowyeh odpowiednie odszkodowanie. 


fermy od 50 do 300 akrów (akr odpowiada 
mniej więcej jednemu morgowi), które zajmują 
58 prc. całej uprawnej powierzchni Brytanii. 

Od końca siódmego dziesiątka lat ubiegłego 
stulecia rolnictwo w Anglii znajduje się w stanie 
eiężkiego przesilenia, które stopniowo prowadzi 
do coraz silniejszej redukcyi tej gałęzi wytwór- 


czości kraju. Obszar ziemi uprawnej zmniejsza | 


się stale z roku na rok, uprawne pola są zamie- 
niane na łąki; zarazem zmniejsza się też pro- 
dukcya rolnicza, zwiększa się dowóz produktów 
rolniczych z innych krajów, wreszcie ludność 
wsl przenosi się gromadnie do miast i wieś an- 
gielska wyludnia się coraz bardziej. W ciągu 
ostatniego dziesięciolecia ogólna ludność Anglii 
i Walii zwiększyła się o 13 procent, a tymcza- 
sem ludność okręgów czysto rolniczych nie tylko 
nie wzrosła, lecz przeciwnie, zmniejszyła się 
nna A w 1901 r. zaledwie 23 pre. 
zaludnienia. Reszta j 
pada na miasta. wy >" 
Upadek rolnictwa w Anglii jest w 
konkurencyą płodów Bolńiozych kaani A 
Daje się ona również we znaki rolnikom w kontynen- 
talnych krajach Europy, ale protekcyjna polityka 
ekonomiczna osłabia jej ujemne dla rolniotwa 
następstwa. W Anglii tymczasem, hołdującej po- 
lityce wolnego handlu, rynki stoją otworem dla 
importu płodów rolnych. Dalej, zgodnie z zasadą 
zupełnej bezczynności państwa w zakresie regu- 
lowania stosunków ekonomicznych, rząd, który 
w Europie wszędzie za pomocą rozmaitych środ- 
ków starał się O rozwój produkcyi rolnej, nie 
robił w ånglii nic dla podniesienia roluictwa. 
Szybko rozwijający się, dający wielkie zyski 


~ Powyższy projekt rządowy przeszedł w 
pierwszema czytaniu w izbie gmin, wywołując już 
teraz ożywioną polemikę. O ile zostanie uchwa- 
lony, będzie nowym krokiem naprzód w dzie- 
dzinie zreformowania stosunków rolniczych 
Anglii. 


Ruch przedwyborczy. 


Kandydatury soeyalistyczne. 
Komitet wykonawczy polskiej partyi socyal- 


EE aa postawił następujące kandy- 


datury: 

Okręg 27 miejski Drohobycz-Turka-Skole- 
Bolechów : tow. Samuel Haecker, redaktor „Na- 
przodu* w Krakowie. 

„ Okręg 28 miejski Stryj-Kałusz: tow. inży- 
nier Jędrzej Moraczewski, starszy komisarz bu- 
downictwa w ministerstwie kolei. 


Ruski ruch przedwyborczy. 


.. We wszystkich powiatach Galicyi wschod- 
niej, a także i w tych powiatach za S a ne m, 
gdzie są Rusini choóby w drobnej mniejszości, 
urządzają organizątorzy wszystkich partyj ru- 
skich bezustannie wiece i zbory przedwyborcze. 
Ustanowieni już kandydaci ruscy objeżdżają pil- 
nie miasta, miasteczka, wsie i przysiołki i za- 
chwalają swe kandydatury. Na wszystkich tych 
zborach przewija się jaskrawo czerwona nić nie- 
nawiści ku wszystkiemu, co ma związek z naro- 
dem polskim i kulturą polską. Jugitatorzy „dija- 
czi* i „diejatielje* przelicytowy' wują się w ha- 


| —74- podarki krajowej, 


i pole dla robienia karyery przemysł, pochłaz.ał | Słach „ausrotten* tego wszystkiego, co przypo- 
całkowicie uwagę ogółu i Sy Krzyz mina kulturę i tradycyę < n okręgach, 
po macoszemu, jako zupełnie drugorzędną część | w których obie narodowości żyją od wieków 
„Właściciele ziemscy vogli.. "społu. Wszyscy ci agitatorzy; którzy w zeszłym 
umieszczać swe kapitały w wyżej procentujących | T9Xu, zanim” uchwalono refaro: g wyborczą, Uwi- 
sią przedsiębiorstwach przemysłowych, dzierżaw- Jali się bezustannie po „wiezach* i „zborach“, 
cy nie mogli i nie chcieli robić inwestyeyj i na- | Ż4dają teraz zapłaty w forme — mandatów. 
kladów w gospodarstwie rolnem, które w takich W czasie obecnej &kcyi przedwyborczej 
e z musiało z konieczności chylić się do | starają się oai uczciwymi i nienczciwymi 8po80= 
upadku. : bami bałamucić i przeciągać na stronę ruską 
„ W ostatnich latach odzywa się coraz wię- | osiadłych tu od wieków naszych Maćków i Bart- 
cej głosów, wskazujących na niebezpieczeństwo | ków, zwanych przez nich „Rusinami (!?) -iacin- 
podobnie jednostronnego rozwoju ekonomicznego nikami*; kokietują z połskimi lu dowcami (którym 
kraju. Wyludnienie wsi i nadmierne skupienie | przy innych okazyach nie szczędzą objawów nie- 
ludności w miastach musi pociągnąć za sobą | nawiści), kokietują z sceyalistami polskiego i ży- 
ujemne następstwa pod względem zdrowotnym, | dowskiego pochodzenia, a tańże z syonistami. 
jest jedną z głównych przyczyn paureryzmu, a | A wszystko to dzieje się w tyn1 jedynie celu, 
upadek produkcyi rolniczęj skazuje Anglię na byleby osłabić, a potem zniszczy ć i wytępić cał- 
wyłączne poleganie na importowanych środkach | kowicie wpływ żywiołu polskiego w tej części 
Żywności i stawia na porządku dziennym nie- | kraju, który krwią swoją, poświ'zceniem i pracą 
słychanie ważną  kwestyę wyżywienia kraju | kulturną wyrobił sobie na tej i:iemi niezaprze- 
w razie wojny, która zawsze wybuchnąć może. | Czone prawa bytu, prawa obywz itelstwa. 

Dla tych więc względów w kołach, patrzą- W okręgu Sa mb o r-Ru łki-Komarno itd. 
cych bardziej krytycznie na przyszłość kraju i | paroch-radykał Onyszkiewicz ot jeżdża wszystkie 
państwa, zwracają pilną uwagę na wyszukanie | wsie i agituje zawzięcie; wśród ludności mazur- 
środków dla powstrzymania depopulacyi wsi i pod- | skiej. Jakiś chłop "polski, kłórego nazwiska 
niesienia rolnictwa. Według powszechnej opinii, | „Diło* nie podaje, wiał się wyrazić: „Chłop- 
cel ten może być osiągnięty przez zbliżenie lu- | Polak, a pan-Polak. to ne use odno; womy, Po- 
dności rolnej do ziemi, przez pomnożenie dro- | laky-selany budut pry wyborach derżaty sia 
bnych gospodarstw rolnych bądź to na drodze | (trzymali się) IF .zom z ruśkymy (?) selanamy i 
wytwarzania drobnej własności rolnej, bądź też | widdadutj (?) bo? osy na witcia (ks.) Onyszkie- 
na zastosowaniu systemu długoletnich dzierżaw. | wycza*. Inny , chłop-Polak* miał powiedzieć, że 
Zrywając z tradycyą bierności, państwo, poczy- | mazurzy oddać ,zą swe głosy tylko na „ukraiń- 
nając już, od 1882 roku weszło na drogę czyn- | Ców , bo nikł inny w parlamencie, tylko 8 po 
nej interwencyi w tym zakresie i od tego czasu | Słów ruskich „wywalczyło“ dla ludów  Austryi 


m | COTE, WY Doreza. 


h . „AW | || „UET ancy" w miejski m okręgu żół- 
chać śpiewy liturgiczne zakonników i słodkie | kiew*,kim przeprowadzają energicznie swą organi- 
pienia chóralne wychowanków sierocińca oo. 


zacy ę i 7 ;amierzają wystąpić tam z własną kan- 
Franciszkanów. Wszyscy innowiercy zachowują T satu4 przeciw kandydaturze prof. Starzyń- 
się z wielką godnością; pielgrzymi rosyjscy Aog okręgu Str yj-Skole-Bóbrka itd. u- 
składają pokłony, całując ziemię i żegnając się | chwsJili he eme Fa tym warankiem głoso: 
często ; katolicy modlą się na klęczkach, 2 nie- (wać. na p. E. Oleśnickiego i jego zastępcę, jeśli 
widzianym gdzieindziej zapałem. Po ewangel a) 4 nne okręgi oddadzą solidarnie swe głosy staro- 
zakonnik wstępuje na kazalnicę i wygłasza 4% rusioowi, ks. B. Dawydiakowi. Jak wiadomo, w 


+ - ; okr. Sokal-Brody-Zborów itd. kandyduje dr. D. 
zanio w nam i Słowa płyną muy ? fad- | Markow; obeenie postanowili starorusini forse- 
ko; wielu ich nie rozumie; ale po ich intr macyi 


. kes E a: wać na jego zastępcę włościanina. Begdana Pro- 
i wrażeniu, jakie one wywierają na słuch aczach, 


an cyka. „Halicz.“ donosi, że paroch-radykał, Sydir 
poznaje się, że to mówi kaznodzieja nat chniony. 


Zelski, niema powodzenia w objażdżkach agita- 
cyjnych w pow. Złoczowski m. W Sło- 
twinie zorganizowano pow. komitet przedwy- 


* Nowy patryarcha  Jerozolimski obrządku | borczy i uchwalono popierać kandydaturę staro- 
acinskiego, mons. Filip Camassei przybył tu | ruską. Za Sanem, w Krynicy (mającej 
wczoraj, tj. w uroczystość św. Jó” æfa. Ludność | wspólny równoleżnik z Tarnowem) urządzają 


starorusini liczne zbory w całym okręgu miesza- 
nym Duk l a-Sanok-Rymanów itd. „Twardzi* 
uchwalili popierać w tym okręgu kandydatarę 
par. Hauryiła Hnatyszczaka z Krynicy na posła, 


miejscowa i pielgrzymi zgotewr jj mu przyjęcie 
entuzyastyczne. Na dworcu kol ejowym, pięknie 
dekorowanym powitał patryarc' nę ks. bisknp Pie- 
cardo i konsal gen. włoski, T. Carletti; przy- 
grywała kapela szkoły wł skiej. Wzdłuż drogi 


a par. T. Kaczmarczyka na zastępcę. 
publiczność tworzyła szps dery i wznosiła grom- 
kie okrzyki, U bramy Jf fy nastąpiło oficyalne 


powitanie ze strony ge a konsula francuskiego, Xronika. 


mr. Boppe'a, który przy /był wraz z całym perso- Lawów, dnia 29 marca 1907. 
nalem konsulatu, WY' przedzany przez kawasów. E 
Swietny orszak TUSZY 4 następnie ku pałacowi pa- Kalendarzyk. 
STA AS ne wema dostojnikowi Kośoioła W sobotę 30 marca y Sobota. — dr. kat. 
"EM. BRL. w władz, oraz repre- og AE Oj PARE 20 

| © atolickiej, władz duchownych i W niedzielę 31 maroa Wielkanoc — Gr kat. 
zakonów. Przyja gą nowago patryarch y przyczyni 


T* uf Kiryla Areh. — Kal. słow. Dobromira. 
się niemało do  wświętnienia uroczystości wielko- Wschód słońca 548, zachód 621. 
tygodniowych. 


W poniedziałek 1 kwietnia Pon. Wielk. — Gr. 
kat. Chryzamita. — Kal. słow. Zbigniewa. 


k 
i d Wschód słońca 5:46, zachód 628. 


— Misnewania i przeniesienia w sądach. 
Minister sprawiedliwości przeniósł aljunktów sądo- 
wych: Jana Rybaczka z Mikaliniee do Boryni, Ka- 
rola Kowalskiego z Radymna, dra Józefa Zgóralskie- 
go z Brodów, obu do Lwowa; zamianował adjankta- 
mi auekaltantów Józefa Badeckiego w Uhnowie, Ja- 
na Kopciucha w Mikulińcach, Władysława Pauliego 
w Brodach, Felicyana Rucińskiego w Radymnie. 


Kronika iwewsiza. 


+ U p. namiestnika hr. Potockiego 
się ońegdaj deputacya starostw, ułożona z radcy 
dworu i kierownika starostwa w Przemyślu, p. La- 
nikiewieza, radców naiaiestnictwa: kierownika staro- 
stwa w Źółkwi p. Szumlańskiega i kierownika sta- 
rostwa we Lwowie p. Franza, starostów pp. Pokiń- 
skiego z Rudek i Semlera z Gródka, sekretarza na- 
miestnictwa p. Łączyńskiego z Gródka, st. kom. pow. 
Rudnickiego z Zółkwi, st. lekarza powiatowego dra 
Obtułowieza ze Lwowa i koncypisty namiestnictwa 
Konopki ze Lwowa, Imieniem deputacyi przemówił 
w gorących słowach p. Lanikiowiez, wyrałająs głę- 
boką radość podwładnych urzędników z powodu od- 
znaczania hr. Potockiego orderem Złotego Runa. P. 
namiestnik odpowiedział, że wierzy w wyrażone mu 
uczucia i cieszy się z nich, bo uważa zgodacać po- 
glądów i wzajemne zaufanie między naczelnikiem 
rządu krajowego a kierownikami starostw sa podsta- 
wowy warunek osiągnięcia celów administracyi poli- 
tyczuej. P. namiestnik zakończył wyrażeniem na- 
dziei, że jeszcza drago dane mu będzie z pomocą 
Boga przewodniczyć urzędnikom aduninistracyjnym w 
kraju, w pracy dla dobra ogółu. 

3 Ks. arcybiskup Teoderowiez przyjmować 
będzie w niedsielę Wiełzanocną o g. 12 w południe. 


-+ Wielki Piątek. Dzisiejsze nabożeństwo, któ- 
ra celabrował również ks. arcybiskup Bilczewski, 
rozpoczęło się o 9 rano. Początek tego nabożeństwa 
był następujący: Po odśpiewania passyi przez trzech 
kantorów zdjął ks. arcybiskup fioletową zasłonę z 
krucyfiksu, poczem klęknąwesy przed nim w środkn 
presbiteryum, oddał adoracyę, Następnie poprowadził 
ka. arcybiskap procesyę do ciemnicy a wziąwszy 
stamtąd Przenajświętszy Sakrament powrócił przed 
Wielki Ołtarz i odprawił tam mszę św. Po mszy 
zaniósł Monstrancyę do Bożego Grobu, gdzie równo- 
cześnie złożono wizerunek Chrystusa Pane. Przed 
Bożym Grobem odbyła się jeszcze adoracya Przenaj- 
świętszego Sakramentu a na zakeńczenie nabożeń- 
stwa Krótkie nieszpory. _ 

Popołudniu o godz. 4 pe raz ostatni 
jutrznia. 

= Boże Groby. Piękny, pogodny i ciepły dzień 
dzisiejszy sprzyja tradycyjnej wędrówce wiernych po 
świątyniach, celem zwiedzenia Bożych Grobów. To 
teź pełno dziś we wszystkich kościołach, a w nie- 
których, zwłaszcza w śródmieściu, trudno się prze- 
cisnąć. 

Grób Chrystnsa Pana ozdobiony wszędzie maó- 
stwem krzewów i kwiatów, tworzy w  oświetłeniu 
lamp i lampionów podniosły, nastrojowy obraz. Ci- 
szę wokół panującą przerywa jedynie szept modli- 
twy i westchnienia, płynące ku niebu. 

-- Kwesta przy B:żym Grobie w kościele 
Najśw. Serca Jezusowego, przy klasztorze PP. Fran- 
ciszkanek, Wielka sobota: od godziny 7—8 p. Hele- 
na Misiewiczówna, od 8—9 p. Marya Doleżalówna, 
od 9—10 p. Marya Badnicka, od 10—11 hr. Ja- 
dwiga Giżycka, od 11 do 12 p. Teofila Mormalowa, 
od 12 —1 księżna Lubomirska, od 1—2 p. Helena 
Szemelowska, od 2—3 hr. Ludmiła Mniszchówna, 
od 3—4 hr. Anna Dzieduszycka, od 4—5 hr. Róża 
Bkarbkown, +1 EA hr. Zofia Lagoch=, oa 6—/ p. 
Margan Wiśtcnaberaka, __ 

-- Rach przedświąteczny w tym roku na o- 
gół słaby bardzo. Tamowany długo przez fatalną 
aurę rozwinął się żywisj nieco dopiero w ostatnich 


jawiła 


ciemna 


„dwóch, trzeca dniach. Najlepsze stosunkowo interesy 


robią cukiernicy. Widocznie gorśko ludziom, więc 
chcą sobie życie choć tortami i cukrami osłodzić, W 
innych gałęziach kupiectwa narzekania  przewałnie 
na mały obrót. Jest to tem dziwniejsze, Że święta 
Wielkanocne schodzą się ze zmianą sezonu. W tym 
roku jednak ten ważny czynnik nie przyczynił się 
do ożywienia racha handlowego. 


-- Widokówki świąteczne. Liga pomocy 
przemysłowej, stosując się do uchwały, zapadłej na 
wiecn narodowym we Lwowie w dnia $ lutego br. 
przestrzega ogół społeczeństwa przed zakapywaniem 
świątecznych kart (widokówak), na których nie ma 
wyraźnie wymienionej firmy oslskiaj wytwórczej, a 
więc jednego z krajowych zakładów światłodruków, 
litografii itp. Wszelkie rodzaje kart, na których po: 
dano jedynie firmę nakładcy be wymienienia na~ 
szej firmy wytwórczej t. j. dotyczącego zakładu gra- 
ficznego są przeważnie wyrobem pruskim, Wypada 
nadmienić, źe w Czasie Świąt sprzedaje się w kraju 
kilka milionów kart za kilkadziesiąt tysięcy koron. 


+ Wystawa przyrodniczo-lekarska I hy- 
gleniezna X. Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich. Komitet nrządzający tę wystawę zwraca 
się do wszystkich osób i inatytucyj, które zapowie- 
działy swój współadział w wystawie, nie wniosły 
jednak dotąd formaluego zgłoszenia, by zechciały w 
najbliższym czasie to uskutecznić, gdyż w obec na- 
pływających ciągle jeszcze zgłoszeń, komitet nie bę- 
dzie mógł przyjąć na siebie odpowiedzialności za to, 
że zgłoszenia 1ch nis będą mogły być dla braku 
miejsca uwzględnione, bądźteż, że okazów ich nie da 
się odpowiednio na wystawie umieścić. 

-~ A Tow. historyeznego. Na ostatniem po- 
siedzenia dyrektor Wojciech Kętrzyńsk: przedstawił 
stadyum pt. „Najdawniejsza stolica litewska”, O 
stolicy litewskiej mówić można dopiero za Czugów 
króla Mendoga 1253—1263, kióry pod berłem swo- 
jem zjednoczył całą Litwę. Ta stolica jadnak nie 
była znaną dotychczas, skoro aieomal każdy autor 
ją przenosi do innej miejscowości. Za stolice ucho- 
dziły dotąd Newogródek, Naueapille, Kieraów, Wor- 
niany, Liszkowo itp. Są to same przypuszczenia, nia 
opierające się ua źródłach współczesnych. A jednak 
dokamenty nazywają tę stolicę Lettowią a żródła 
ruskie Worutą. Gdzie leżały, nie wiadomo dotych- 
czas. Roka 1253 założono biskupstwo litewskie a 
biskupa wyposażono połową  Rosienia, Betygody i 
Lakowa, które stanowią kompleks zwarty. 

Nie ulega wątpliwości, że w jednej z tych 
miejscowości albo przynajmniej w ich pobliżu 
mnsiała być siedziba biskupa, skoro mieszkać 
musiał tam, gdzie miał utrzymania. Jego siedziba 
zaś i katedra, którą zobowiązał się wybudować, mo- 
gły być tylko w stolicy królewskiej. Stolicy zatem 
i nazw „Lettowia* i „Worata* szukać należy w 
tamtych stronach, W wyrazie „Lasttowia* tkwi pior- 
wiastok „Litw*, który wskazaje Litwiny nad Dubi- 
mą, leżące niedaleko Lakowa i Betygody. Ale nie- 
wiadomo, czy Litwiny już istniały w XIII wieka, 
nie wyjaśniają także nazwy „Woruta*, Dlatego 
sądzi prelegent, że w samej nazwie „Lettowia* zaszła 
pomyłka, zresztą bardzo pospolita, że ozytane La 
zamiast „0“ a dokumenty, które to nazwisko zawie: 
rają, 89 kopiami z końw XIV wieku, Że zatem mo- 
wa o Lukowie, wspomnianym w posagu biskupim. 
Dziś jeszcze istnieje w owej okolicy wał obronny, 
który, zaczynając się w Uturach, przechodzi koło 
Lakowa i dochodzi aż do Paszkajó. Wyrażenie 


względnie „Lacoviae in curia 
nostra“ pozwala się domyślnć, że dwór królewski nie 
znajdował się w samym Lakowie, leez w bezpośred- 


dokumentu Lettowiae, 


niem sąsiedstwie; tom miejsosn były bez wątpienia 
Utury, od których ów wał się saczyma; nazwie tej 
odpowiada ruska „Woruta*, w której zassło tylk» 
przestawienie liter „r“ i „t“; Wotura ezyli Wuruta 
a Utara są niewątpliwie identyczne. Rezydencqa 
króla Mendoga była zatem w Utursch na obszarze 
grodu lakowskiego. Ow wał, o którym wspomaiano 
powyżej, w połączeniu Z rzeką, przepływającą koło 
Utar i Paezkajć, zarhykał terytorgam stolicy, W 
którem oprócz dworu królewskiego i katedry mieściży 
się rozrznsone bezładnie demy i szałisy dla otocza- 
nia królewskiego, dla gości, dla słażby, gońców, 
załogi, orax budynki gospodarskie, ogrody i łąki 
itp. Poszukiwania areheologiczae w tamtych stronach 
mogą zatem wydać ciakawe rezaliaty dla  historyi 
litewskiej. 

-- Ofary „gospodarki magistrackiej*. A 
więe pod gruzami zawalonej kamienicy przy ulicy 
ŹŻółkiewskiej był trap. Zaown padła jedno życie 
ludzkie ofiarą przerażających stosunków w miejskim 
urzędzie budowniczym. Skutkiem niedołęźnego, obra- 
iającugo wszelkie uczacia ladzkie, odgrzebywania 
ramowiska, pomiino, że wszyscy sąsiedzi dokoła wo- 
łali, iż pod miem znajduje się esłowiek zasypany, 
dopiero wczoraj po 4 popoładnin znalezioso martwa 
juś zwłoki nieszczęśliwej służącej. Leżała, przykryta 
połaraanemi deskami, a głowę jej przycisnął duży 
belek, Opodał leżał wywrócony żelazny garnek, jej 
krwią zbroczony, 

Z dorywczego śledztwa, jakie przeprowadzone, 
okazało się, że sabita słażąca stała w chwili kry- 
tycznej przy kuchni, obok niej były dzieci ałuśbo- 
dawozyni. Dzieci zobaczyły, że z softu poczysa sy- 
pać sią tynk, uciekły więc zaraz do sąsiedniego po- 
koja i wołały sługę. Ona jednak uśmiechnęła się, 
machaęła ręką i została w miejscu. Za cawileczką 
zniknęła w gruzach. Dzieci uratowały się, bo pokój, 
do którego wyszły, nie uległ aniszeceniu. Naaw ska 
ofiary nikt nie zna. Jej służbodawezyni, u którsj za- 
bita przez siedm lat słażyła, wie tyłko, że nnapwa- 
ła się Marya. 

Inne ofiary katastrofy, pozostające w szpńalu, 
są mocno potłaczone, Najbardziej cierpi Polowa, 
która ma atłuczoną w powaźny sposób nogę i rękę, 
córka jej stłaczoną ma rękę, gorzej od miej cierpi 
11-letni Lajzor Aschkenaze, który ma zrazierną glo- 
wę a obu strou. 

Ofiara miejskiego urzędu budowaiczego, Ows 
służąca, „której zwłoki wczoraj wieezór vdgrzebano, 
nazywała się Marya Nowicka. Stwierdzono to na tej 
podstawie, iż miała przy sobie książeczkę kasy 0- 
szezędności na to nazwisko wystawioną, oraz że słu- 
żąca tego nazwiska była meldowaną z tej kamienicy 
w dyrekcyi policyi. 

-+ Jedenaście alarmów. Straż pożarną miej- 
ską alarmowano w ciągu dnia wczorajszego jadena- 
ście razy de ogni kominowych w rozmaitych stro- 
nach miasta. 

-+ Wielką obławę na włóczęgów i rsosimie- 
szków urządziła wczoraj policya lwowska. Areszty 
zaroiły się rozmaitymi amatorami łatwego zsrobku 
obojga płci, którzy przybyli na tydzień przedświąta- 
czny do Lwowa, 


Kronika krajowa. 


Wybór uzupełalający dwóch człosków ra- 
dy powiatowej w Ropezycach, z grupy więkazych 
posiadłości, w miejsce Aleksaadra Stadnik. : Hen- 
ryka br. Christianiego, rozpisało namiestaiciwo ua 
Reis RO kwietnia. 

Z powadu zawiet śnisbuych  witr.ymano 
ruch ogólny na wschodnio-gal. kolejach |-kslnych 
Wygnanka-Iwanie puste i Teresi n-Skała. 


W miejsce urzędowania polskieg0 zapro- 
wadzono w dalszym ciągu urzędowanie w języku 
ruskim w następującyeh gmiaach: Łukawie, 
Łopusznia, Czerchawa, Wojatyce, Pieniauy, Czaple, 
Radowice p. Sambor; Drobowyże, Borynicze p. 
Bóbrka; Gorożanna w. p. Radki; Lsezki królewskie, 
Stanimir p. Przemyślany ; Lipica d., Lipica g. p. 
Rohatyn ; Dryszoze, Gorożanka p. Podhajoe; Olchowiec, 
Nadroźniów, Posuchów p. Brzężany; Karolów p. 
Śniatyn; Jajkowoe, Żyrawe p. Żydnezów ; Ostreża 
p. Mościska; Jasienów, Ponikwa, Czechy, Foiwarki 
w. p. Brody; Miękisz v. p. Jarosław; Babochów 
p. Rohatyn; Komarów p. Stanisławów; Nowosiółki 
gościnne p. Rudki; Białojawa, Rachiń p. Dolina; 
Dsieduszyce m., Swieniawa d., Scieniawa g. p. 
Stryj; Niebyłów, Jasień p. Kałasz; Katy p. Zło- 
czów;  Mezaniec p. Hasiatyn ; Skomorochy, Zycio- 
mierz p. Buczacz; Jaworów p. Kosów; Polanka p. 
Lwów; Krzyczka, Progi p. Bohorodczany ; Orze- 
ehowoe p. Husiatyn ; Zaszków p. Lwów. 

Dotychczas w 180 wsiach wyrugowano urzą- 
dowanie gminne w języka polskim, 4 zaprowadzono 
raskie. Wszystkie gazety ruskie wzywają parochów, 
naaczycieli ladowych, akademików itp., aby prowa- 
dzili żarliwą agitacyę, mającą na celu jak najrych- 
lejsze zruszczenie wszystnich urzędów gminnych w 
Galieyi wschodniej i by to się stało przed sankcyo- 
nowaniem przez cesarza ustawy sejmowej o języka 
urzędowym krojewych władz autonomicznych. 


Siraszny wypadek. W Bochnii, uczeń VI 
kl. gimn., Jarsy Zwonarz, Syn urzędnika salinarne- 
go, bawił się rewolwerem tak nieostroźnie, że re- 
wolwer wypalił i położył trupem nieszczęśliwego 
młodzieńca. 

Zwiastany wiosny. Dososzą z różnych oka- 
lio kraju o pojawianiu się pierwszych zwiastunów 
wiosny, Ziemia jeszcze przywalona grubym snie- 
giem, zimno dokaczliwe, na polach pusto, a oto 
goście, zwiastnjący nam dobrą nowinę, przywędro- 
wali Już do nas. Niestety skowronki, które się po- 
jawiły, niezawodnie  poginą, jeśli cispłota się nie 
podniesie. 


<«roaika powsaecnua, 


$ Wystawa wszeohówialową w Berlinie. 
Dla uczczenia 25-letniego jubilenszu rządów Wil- 
helma II. projektują urządzenia pierwszej wystawy 
wszechświatowej w Berlinie w roku 1918. „Voss, 
Ztg“ zapatraje się peseymistycznie na urządzenie ta- 
kiej wystawy i radzi zaniechania tego planu, oba- 
wiając się fiasca. 

$ Paryska odrośl redziny Rethseklidów 
nie jest bardzo liczna; składa się z około 30 całon- 
ków. Pierwszy z obdarzonych tytułem baronewskim 
Rothschildów, nie żyjący jaż Alfons, pozostawił 2 
synów: Edmunda i Gustawa, Ostatni nie odgrywa 
wybitnej roli w Paryżu; ma lat 75 i jest hon. gener. 
konsalem austryacko-węgierskim. Gdy swego Czasu 
stracił 23 milionów dolarów na spekulacyi amery- 
kańsziemi akcyami kolejowami, rodzina nie pozwoliła 
mu się zajmować nadal sprawami giełdowymi. Gu- 
staw Rothschild interesuje się tylko chowem koni I 
ogrodnictwem. W Paryżu zajmuje wspaniały pałac 
przy rue Marsigny ; w lecie mieszka na zamku La- 
versine, koło Crail. 

O wiele bogatszym jest jego 
mund. Kapitałami operuje jege bank przy rne Laft- 
te. Posiada on rozległe dobra na prowincji, aw 
nich wspaniałe zamki, nabyte od podupadłych ma- 
gnatów. W Paryżu mieszka w okazałym pałacu, Ra 


starszy brat, Éd- 
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Fanbourg St. Honoró. Do tej samej generacji mpa- 
leży niezmiernie bogata Salamoiowa Rothschild, któ- 
rej pałac snajduje się przy avenue Friedland. Naj- 
wybitniejszym przedstawicielem Rothschildów fran- 
euskich był bezsprzecznie baron Alfons, Przez całe 
życie sprzyjało ma szczęścis i w najśmielszych jego 
przadajębioratwach. Historycy pizyzaają, że A. Roath- 
child od r. 1867 madawa? polityea francusztej taki 
kierunek, jaki był zgodny z jego interesami. 

Przed dwoma laty pochował . Alfons swego 
waaka, Artura Rothschilda, który popełnił samo- 
bójstwo. Dziadek urządził ima pogrzeb, jaki miał 
roztoczyć wobac Świata w całej pełui blask i potęgę 
doma Rothachildów. Na przeciąg kilku godzin 
wstrzymano w centrum Paryża wszelki ruch kołowy. 
Przerwany został ebrót handlowy: serce Paryża jakby 
zamarło chwilowo. Godsinami przeciązał przez ulice 
Paryża wspaniały orsza£ żałobny. Mieszkańcy stoli- 
cy Nie mogli się nadziwić przepychowi i pompie, 
jakie roztoczyli Rothachildzi. A aie tak dawno tema 
ci sami Paryżanie byli świadkami nadzwyczaj szrom= 
nego pogrzebu... Wiktora Hugo, którego trumnę zło” 
żono na kKarawanie, prześnaezonym na usługę zmar- 
łychsabogioi. Ale i w tym pogrzebie samebójcy mi- 
liardera była ukryta myśl praktyczna: Rothsehildzi 
oheieli zaimponować tłamom, aby im okazać swą 
siłę i mieć wpływ decydujący ma bieg spraw poli= 
tyezno-Eooyalnych. 

W miarę, jak rosną miliony i miliardy potom- 
ków właściciela sklepika „pad ozerwonam godłem”, 
wamaga się tsż potęgz i wpływ Rothschiliów. Ba- 
dobrody Alfens Rothschiłd powiedział aa kilka dni 
przed śmiercią do żony: 

-— (Qdziedziczyłem po ojou miliard, 8 pozosta- 
wiam synowi 10 miliardów ! 

Połowę tego wynosiła kontrybucye, jaką Fran- 
cya wypłaciła Niemcom po wojnie ostatniej. Te mi- 
liardy zdobył A. Rothschild w ciągu 36 lat. Gdy 
tak dalej pójdzie, Rothschildzi zapanują niapodziel- 
nie nad eałym majątkiem narodowym Francji. Roth= 
gchildzi zasilsią krociammi wszystzie organy bloku 
masońskiepo, wszystkie dzienuiki aucyalistyczne, 
Cieman'eau i Biasd są ólepesi narzędziami Both- 
achilżów, Dla pozyskania sobie syuapatyi tłumów, 
łożą oni krocie tysięcy ua Cele dobroczynne, Ale te 
krocie są tylko kroplą W uórzi tego, 60 potomkowie 
Mayera z Frankfartu zabierają Francji. Proletarya- 
tewi fraucuekioau impuuuje bogactwo i majaca Swe 
źródło w wytuchowania  ekrupulatiem szceodrobli- 
wość Rothachiidów. Jedea z roboiaików w niebie- 
skiej bluzie powiedział w uzaao pogczibu barauą 
Alfonsa: „Tak, oni są bogani, ogromnie bogaci; lecz 
omi są saracena przyjaciółmi Kias prarającysh*, 

Wielxą jist prawdziwie potęga stota! 

8 Wejown'ozs ropubliki. Z powodu toczącej 
się obecnie „wojny* pomiędzy trzema republikami 
Amaryki Środkowej, uwsga ogółu swrówiła się na te 
„lilipasie* państewka. Ludapść tych krajów, złożona 
nietylko z różnych aarodowości, ale i z różnych rat, 
stanowi społoczeństwa mieszańców, kiótzy odziedzi- 
ozyli po swoich cjesch wszystkie najgorsze cechy 
ras, levá ani jednej dobrej. Ludność ts wobec bo- 
gactwa swej ziemi mogłaby „opływać we wszystko, 
ale wskutek swego lenistwa, niedbalstwa i niefor- 
node wsgcinie w uajaęduaiejszych waruukach bytu. 
Cywiliracya nia zapuściła tam jeszcze głębiej swych 
korzani, a e> drić stworzą wybitniejsie kultarą, umy- 
słowością i energią jednostki, nissczy Zaz naza- 
jacre zawiść I indolencja imas, Przyroda i klimat 
składcją się tam na prawdziwy rej „jemski, lecz 
dużo lat jeszcze upłynie, zanim miesakańcy tych 
siem stang sią godnymi takiogo raja, Niema pro- 
duktu sfer podzwrożnikowych, któryby cum nie rosły 
i mis wydzmwały plonów odbatyci, Ułówzymi płodami 
eksportu aa: kewa, kskna, iudygu, Wanilia, bawełna, 
cukier, tytoń, zosasnila, drzewa farb. rakie i drogo- 
oenas drzewo użytkowe, wśród którego pierwsze 
miejsca zajmuje mahoń. Z vięcia republik największą 
i najladniejszą jest granicząca » Mezsykiem Guate- 
mala, licząca na obszarze dorównywujądym Królestwu 
polskiema 1'/ą miliona mieszkańców. Najdalej na 
południe wysnaięta Goatarióa obejmuje 1000 mil 
kwadratowych i załedwie ówiorć miliona mieszkań- 
ców. Z trzech środkowych największa -jost Nika- 
ragna, której obszar równisż przekracza 2000 mil 
kw., loes na tym ohóżRrze Żyje wałedwie 400 000 
ludzi, Nieco więecćj ludnvści li-zy republike Hoadu- 
ras na podobnie wielkim obszarze, Najgęściej zalu- 
dniona jest repabliku Sun Swivador, Aajmniejszą ze 
wszygtkich. Liczba jej mieszkańców dochodzi do mi- 
liona na przestrzeni, równającej się mniej więcej 
Morawom. Obecais toczy się wojna między temi 
trzema repablikomi. Powód do wojny dała nowa 
rewolucya w państvio Hoadnras, która ws buchła juġ 
w r. z przeciwko przzydoałowi Bouilla., Rewoluoyo- 
miści tamtejsi znaleźli poparcie za struny rządu Nie 
ksragny; prezydent Zolaga zapragnął zdobyć dla 
swego państwa hegemonię nad innemi republikami 
i już oddawna miaszał stę do ich spraw wawnętrznyeh. 
Rząd Stanów Zjedaoezonych usiłował pogodzić prze- 
cjwników i zapropona wał sąd rozjamozy, lecz propo- 
zycyę tę odrzucono. Qbeenia repablice Houduras po- 
gpieszyła na pomoc republika San Salvador, atoli 
połączone ich siły, jak donoszą depesze, poniosły 
ciężką klęskę, Z wiadomości o zajęciu miasta O>- 
managus wynika, że większa już część rupnbliki 
Honduras znajdaje się w rękach rewolucyonistów 
tamtejszych z wojsziem uikaragnaństiem. Inna depe- 
gta donosi, że wobse tego tazćs republiki Głuate- 
mal» i Costarica mobilizują swoje siły zbrojne, aby 
ukrówić gaborcza zapędy Nikaraguy. Rząd Sisaów 
Zjednoczoaych usiłuje jeszcze interweniować drogą 
gokojową. Rychło atoli zapewne siłą zmusi te pań- 
stowka do zaniechania wojny, Klóra wielką sakoaę 
wyrządzt kupitałow zugranisznym, ulokowanym tam 
w rozmaiiych przedsiębiorst wach. 


§ Oparty lord. W Kaesiugton zmarł lerd 
Pemrhyn, właściciel olbrzymich posiadłości w Walii, 
którego uazwisko było w swoim czasie głośne w 
świecie, z powodu zaciętej wałki, jaką stoczył z ro: 
botuikami pracującymi w jego kamieniołomach. Ka- 
mieniołomy łupu w Bethesda przynosiły rocznie 
zmarłemu lordowi 70.000 funt, szterl,  Eksaploatacyę 
ioh rospoczął stary lord Penrhyn, który dochody z 
kamieniołomów przeznaczał na walki wyborcze. Je- 
dna 5 mich Kysztowała lorda nie mniej jak 30.000 
funt. szterl. Zmarły lord Penrhyn był człowiekiem 
dobrołuszaym, robotników jednak trzymał żelazną 
ręką, Spór 2 ladaością walijską rozpoczął sią wsku- 
tek tgo, ŻE lord zabromit utAorzemia związka robot- 
niczego. Robotnicy skarzyli się także na postanowie- 
nia 4yscyplinarne, wprowadzone przez właściciela Ka- 
miesiołomów į żądali prawa, by depntacya, wysyłana 
w razie potrzeby przez związek, mogła się osobiście 
porozumiewać z lordem. Lord Penrhyn w odpowiedzi 
Ne Żądania timknął kamieniołomy, odrzucił wazelkie 
próby porozumienia a zwłaszcza układy ze zwiąż- 
kiem robotnicsym. Lokaut trwał przez trzy lata, za: 
kończył się dopiero 7 listopada 1903 r. układem na 
korzyść lorda Penrhyna. Bohotnicy stracili przeszło 
360.000 fuat. azterl, zarobku, Okoliczne miejscowości 
opusiószały, ludność emigrowała tłamnie do kolonij, 
Pozostali utworzyli chóry robotnicze, przyjmowane w 
całej Anglii z entnzyazmem; dochód z koncertów 
przeżnaczing na złagodzenie nędzy w rodzinnych 
wioskach. Nawet rodzina królewska popierała te 
chóry ułośobą z robotników strajkających. Przez pe 
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wien czas obawiano się w Walii wybuchu rozruchów 
chłopskich przeciwko upartemu lordowi ; Bethesdę 
obsadzono silnymi oddziałami wojska. Ale ludność 
nie myślała o gwałtach, bratała się z wojskiem, nie- 
jeden robotnik zaciągnął się pod sztandary, ponieważ 
wolał być poddanym dyscyplinie wojskowej, niż znie- 
nawidzonej dyscypiinie lordu Penrhyna. Prasa, a 
zwłaszcza „Daily News“, rozpoczęły kampanię prze- 
ciw lordowi, który znów reagował procesami na 
obrazy. Sooyalistyczne pismo „Olarion*, które rzu- 
cało na niego odpowiedzialność sa zbyt wielką śmier- 
telność w okręgu, zostało skazano na grzywnę 500 
funt, szterl. Ostatecznie lord zwyciężył, Powrócił do 
swego wspaniałego pałneu, gdzie bywał gościem król 
i książęta Walii; zaspokoiwszy swą chimęrę, zajął 
się gorliwie robotnikami, tak jak i poprzednio, bu- 
dując dla nich szpitale, domy robotnieze, tworząc fun- 
dusze emerytalne i sieroca. W zamian wymagał tyl- 
ko bezwzględnego posłuszeństwa w kopalni. Dowodem, 
že robotnicy  0C6n: ali te jego erarania i wybaczyli 
mu zupełnie jege upór, może być to, że obecnie cała 
ludność opłakuje go jako utraconego przyjaciela. 


Czworo malutkich dzieci i matka znachodzą 
się w nędzy, na której opisanie nie ma wyrazów. 
Zasobów i pomocy żadnej i ta „matka, sama wy- 
nędzniała i schorowana, masi i tych czworo 
dzieci, które z głodu i nędzy ciągle chorują, wy- 
żywić pracą 1ąk, mianowicie tak źle popłatnem 
hafciarstwem. Jakże częste są dnie, w których 
nie ma kawałka chleba dla dzieci. Jaka straszna 
rozpaez tej matki, a jakie męczarnie tych dzieci. 
Wszystkich, którzy mają dobre serce i którzy się 
cieszą nadchodzącemi świętami, prosimy o po- 
moc dla tych nieszczęśliwych: na razie o datki, 
na przyszłość o pracę. Ofiary pod lit. M. Ż. 
przyjmuje Administracya „Głazety Narodowej“ 
i wskaże adres, gdyby kto miał hafty do wy- 
konania. 


Wyberny środek przeciw kasziowi. 
Zwracamy uwagę na Herbabny” ego  „fozforanowo- 
wapienno-żełaziaty syrup“. Od lat 3% przez najwy- 
bitniejaze powagi lekarskie polecany działa znakami- 
cie przeciw kaszlowi, usuwa flegmę, podnosi apetyt, 
pobudza trawienie, Ze względu na smak miły bywa 
chętnie przez chorych przyjmowany, Wyrabiany tyl- 
ko w aptece dra Hellmanna „pod miłosierdziem* 
we Wiednia VIA, do nabycia zaś we wszystkich 
większych aptekach, 


2 całego świata. 


Petersburg. W niedzielę odbędzie się w Pe- 
tersburgu uroczyste otwarcie „Sokołać. 


Saloburg. W okolicy góry Venediger zagi- 


nęło trzech turystów, Przypuszczają, że zasypała ich 
lawina. 


Londyn. Nowy okręt wojenny „Dreadnought“ 
wrócił znowu do Portemonth, gdzie przedsięwzięto 
nowe próby strzelania, Dały one wynik pomyślny. 


Colton (w Kalifornii). Pociąg pospieszny z 
New Orleanu do San Francisco, jadący z chyżością 
40 mil na godzinę, wykolsił się. 236 osób, prze- 
ważnie narodowości włoskiej, została zabitych, 100 
osób jest rannych, wiele z nich śmiertelnie. 


Gitan powietrza, Sprawozdanie MULEUTALIZE, TRA 
eyi moteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnis 28 marca 1907. roku o godz. 7 
runo. Czerniowce —0'0. Tarnopol ——, Lwów 4l" 
Szałe —*— Przemysł ——-—, Jarosław -P22 Tarnów 
. Nowy Zagórz —— Kraków 4-17 Praga +t, 
Wiedeń --40 Bemmering —0'8 Radapesut -4'2  lscai 
+05, Riva +57 Tryest 468 Celsyusza. 
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* Jubileusz Głastawa Fiszera. W poniedzia- 
łek 8 kwietnia, odbędzie się w teatrze miejskim 
jubileuszowe przedstawienie ku ucrczeniu 40 letniej 
działalności ba scenie polskiej Gustawa Fiszera, 
który swoją rzetelną pracą zasłużył sobie, ażeby 
ten dzień, tak ważny w jego źyciu, odbył się jak uaj- 
uroczyście, 


*  Koneert śpiewaka nadwornego, p, Emila Si>- 
gera, z współudziałem pianisty p, Steuerinanna 
Edwards odbędzie się 5 kwietnia, 


Koncert p. Maryli Beyer, artystki opery 
paryskiej, z wapółudziałerm  Wirtucza- -abrzypka, p 
Zygmunta Szwareensztajna, nażiaczeny ia 10 kwie. 


mia w cali F:lnarzaonii. 
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Źródło zdrowia, siły i EręGENOŚCI podłag 
« lrwinga Hancocka opracował Z, Kłośnik, (z 36 
rycinami) Nakład Maniszewskiego i i Mvinharta, Lwów 
1807, Książka ta ukazała się niedawno prawie we 
Wssystkich językach europejskich i cieszyła się ol- 
brzymiem powodzeniem. Polenić ją można młodzieży, 
Jako bardzo 


W. dobry podręcznik w ćwiczeniach fizycz. 


i hartowaniu ciała. 


Kepertnaz Iwowskieza tontra PATI OACZTJ 


W niedzielę popołudniu „Sherlok Holmes", 
wieczorem „Orfeusz È piedłeć y A 
poniedz.ałex popołudniu „Moralność pani 
Diazyiej » wieczór „Carmen“, występ pani Oleskiej i p. 
e wtorek popoł. 


„Lalka“, wieczór „Cyrulik 


sewilski*, 


4 | Obed? po raz l-szy „Słoneczna pieśń“, dra- 
8 czwartek „Stara baśń Żeleńskiego, wyst 
Aleksandra Bandrowskiego. wś > 
W piątek „Słoneczna pieśń“ St. Obrzuda. 
Tr Sobotę popołudniu „Kupiec wenecki‘, 
»traviata" występ Ireny Bohuss. 
mla A ać popołudniu 
7 e ANY 
Bandrowskiego- de 


wieczór 


„Ach to Zakopane, 
występ Aleksandra 


Repertuar teatru is: ukewskiego 
W niedzielę „Męż z grzeczności“ 
wiczą i Buszkowskiego. ią j 


W poniedziałek popołudniu 
Raciawicami“, wieczór , y Wesele". 

We wtorek „Moralność pani Dulskiej''. 

W środę „Romantyczni* Rostanda. 

Wa czwartek „Mąż z grzeczności”. 

W piątek „Rycerze pó nocy“ Ibsena. 

w on WDR Carlos" Schillera. 

niedzie opołudniu 4, wiec 

ralność pani Dulskiej. Faai ar 
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Z Z Rogowa donoszą, że właściciel Lubcza, 
p. »aczepanowski, którege sayna wydalono z gimna- 


aa AŻ Trzemesznie, zosteł złobony z urzędu człon* 
a Dadzory szkolnego. 


dzieci strajkujących, 


= WY A MBSZAWZY. 


— Walka religijna, tocząca się między man- 
kietnikami a katolikami w Leszuie, przybiera znowu 
cechy terorystyczne, W ubiegłą niedzielę, jak donesi 

„Kuryer warszawski“ o godz. b. popotudniu, gdy 
równocześnie w kościele katolickim i w nowo wybu» 
dowanej kaplicy marjawitów odbywały się pasyo, 
rozpoczęła 6€ Wśród kilku katolików i maryawitów, 
zgromadzonych w Karozmie, dyskusya o sprawach 
zeligijnych. Niebawem jednak zebrani opuścili lokal 


Abrahamo- 


„Wościuszke pod 


P. Sżczepanowski nie pugiada 
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i wyszli na drogę, gdzie rozmowa zamieniła się w | 


kłótnię, Wtedy to jeden z maryawitów dobył rewol- 
weru i strzelił do katolika gospodarza ze wsi Łaby. 
Kula na szczęście zgórowała, rozdzierając tylko rę- 
kaw gospodarzowi, który ze swej strony strzelił 
także dwukrotnie do maryawity, raniąc go ciężko w 
ramię i płaca, Inni maryawici rzucili się z kijami 
na katolika, jeden z nich zmierzył się także z re- 
wolweru, ale broń nie wypaliła. Gospodarzowi z Łu- 
bów udało się ostatecznie wyrwać z rąk oprawców i 
schronić do kościoła, Mankietnicy jednak zaalarmo- 
wali sweich, zebranych w kaplicy maryawickiej 
współwyznawców, którzy niebawem, uzbrojeni w broń 
sieczną i palną, oblegli kościoł katolicki, oświadcza- 
jąc kategorycznie, że czekać będą dopóty, dopóki u- 
kryty tam gospodarz z Łubów nie wyjdzie. Stanęły 
przeciw sobie dwie zbrojne gromady. Sytuacya sta- 
wała się groźną. Z Leszna dano znać do oddalonych 
o trzy wiorsty Łubów o tem co się dzieje. A wieś 
ta, ktora jest ua wkróś katolicka, wyległa natycb- | 

miast, aby oswcbodzić oblegacego w kościele gospo» 
darze. Łubiamie jednak nie ehcieli użyć gwałtu lecz 
postanowili odstraszyć mankietników. Poukrywali się 
tedy w zagajnikach nieopodal kościoła i nuże palić 
z dubeltówek i rewolwerów w powietrze, To poskat- 
kowało. Mankietnioy Zrejterowali. 

Mankietnicy mają na każdym kroku zaczepiać 
katolików, na pogrzebach katoliekich przedrzeźniają 
śpiewy żałobne, pieją, gwiżdźą i t, p. Żyje się w 
nieustauny w Strachu i zdenerwowaniu. Po wsiach 
włóczą się ludzie, z których niemal każdy jest 
uzkrojony. Robotnicy przychodzą do fabryk z 
browningami. 


m IZIJO W" A. 


— Redaktor zawieszonego na czas stano wo- 
jabnego „Życia polskiegoś, w:choudzącego w Odessie, 
adwokat Mioduszewski, otrzymał pozwolenie na A 
dawanie pisua pt. „Nowiny polekieś w Odessie; bę- 
dzie to pisma bezpartyjne. 

— Kurator okręgu naukowego pozwolił pani | 
Zofii Żukiewiczowej na otwarcie w Kijowie szkoły 
przygotowawczej dla dzieci wyłącznie polskich. Na- 
uka języka polskiego będzie wykładaną w odpo- 
wiednio szerokim zakresie, 


Zaburzenia w Rumunii. 


(Od naszego korespondenta.) 
Bukareszt 26. marca. 

Ruch chłopski w Mołdawie, który miał z 
początku charakter agrarny na tle antagonizmu 
między trustem żydowskich dzierżawców a chło- 
pami a później nabrał cech antysemickich i jest 
już zupełnie na wygaśnięciu, znalazł nagle echo 
aż nad Dunajem, na Wołoszczyźnie, gdzie przy- 
brał charakter najdzikszy. Na Wołoszczyźnie 
chłop nie stawiał już żadnych postulatów agrar- 
nych, ale skorzystawszy z odejścia wojsk do 
Rumunii, potworzył bandy, które wprost w ce- 
lach rabunku rzucają się na dwory i miasteczka. 
Bandy wołoskie to bandy zbójęckie: rabują, palą, 
mordują. Trzy większe dystrykty na Wołoszczy- 
źnie stoją dziś w płomieniach ! 

Nieudolny rząd, który jak w offenbachow- 
skiej operetce wszędzie chciał bronić a wszędzie 
swoich karabinierów zapóźno przysyłał, musiał 
wziąć dymisyę a nowy od wczoraj funkcyonują- 
cy gabinet (liberalny) pod przewodnictwem zna- 
nego męża stanu dr. Sturdzy, natychmiast ener- 
gicznie przystąpił do akcyi. Do nowego gabinetu 
weszło kilka wpływowych i popularnych osobis- 
tości jak Bratianu i Haret, obaj z partyi liberal- 
nej, dalej bardzo wpływowy profesor prawa 
Stelian a wreszcie wszedł do niego także prze. 
wódea socyalistów Mortun. 

Nowy gabinet wydał natychmiast manifest 
uspokajający do chłopów a równocześnie ener- 
giczny i najzdolniejszy generał Averescu sformo- 
wał silne kolumny wszystkich brom i rozpoczął 
formalną kampanię przeciw bandom wołoskim. 
Jedną z takich band rozbito wczoraj a jak bez- 
względnie wojsko postępuje, dowodem, że w tem 
jednem starciu padło 300 chłopow. Po stronie 
wojska zginęło 2 oficerów a kilkunastu żołaierzy 
jest rannych. Wojsko posługuje się armatami. 
Jest też rozkaz, aby armat natychmiast używać 
i nie może ulegać wątpliwości, że wszystkie ban- 
dy w najkrótszym czasie będą kompletnie znie- 
sione, 

Dotąd jednak zdołały bandy wøłoskie znisz- 
czyć kilkanaście majątków większych. Niszczą 
one jednak także i zagrody i pola chłopskie, aby 
tym sposobem chłopów za sobą pociągnąć. Po- 
chód tych band wołoskich to istny pochód ta- 
tarsko-anarchistyczny, niosący mord i pożogę i 
nie ma przeciw niemu innego środka, jak 
armaty. 

Armia rumuńska wbrew wszelkim tenden- 
cyjnym doniesieniom jest karną i trzyma się 
doskonale. Być może, że w Mołdawie żołnierze 
nie bronili zbyt gorąco każdego Żyda, pędzonego 
z dzierżawy, ale w Mołdawie ani nie palono ani 
nie mordowano, a jedynie wypędzaao żydów, 
którzy lud wyzyskiwali. Na Wołoszczyźnie zaś, 
gdzie wybuchł formalny rokosz, wojsko postępuje 
najenergiczniej. 

Ruch na Wołoszczyźnie jest jakby odbitką 
anarchistycznych ruchów w Rosyi. LL. 


Dziś rano nadeszły skąpe tylko wiadomości 
o szczegółowych wypadkach. Pod wsią Popina- 
bastie przyszło do krwawego starcia między 
chłopami a wojskiem. 40 chłopów zabito. Również 
do krwawego starcia przyszło we wsi Dobescu. 
gdzie od strzałów żołnierzy padło 15 chłopów. 
W Kutini aresztowano 85 chłopów. We wsi Ma- 
łatoiei zamordowali chłopi właściciela tej wsi p. 
Stefanescu. 

Z Orsowy na Węgrzech telegrafują, że przy- 
było tam wielu właścicieli dóbr i dzierżawców, | 
Rumunów, Greków i żydów, uciekających przed 
rokoszem chłopskim. 


Korespondent .Sł. p.“ donosi: W „ze 
tach Multan i nad granicą bukowińską, mamy 
od trzech dm względny spokój. (Gdzieniegdzie 
wojsko energicznem wystąpieniem, indziej popi 
lub nauczyciele ludowi zdążyli opanować wzbu- 
rzenie chłopów. Przeciwnie w Wołoszczyźnie, 
bunt, zwłaszcza w powiatach Wlanka i Telecz- 
maa, przybiera zastraszające rozmiary; rozbe- | 
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stwione hordy podpalają dwory i folwarki, zmu- 
szająćc spokojnych chłopów do udziału w rabun- 
kach, grożąc przeciwnie podpaleniem własnych 
chałap. Tak od Dunaju począwszy, zdążają ku 
Bukaresztowi. Stolica nie obawia się napadu, 
jest obwarowana 18 tortami, artylerya otrzymała 
rozkaz w razie zbliżenia się zbuntowanych chło- 
pów do linii fortów, strzelania z armat forte: 
cznych. Zbuntowani nie oszczędzili nawet ma- 
jątku Szoimu ministra prezydenta Kantakuzena; 
wyrządzono szkodę na pół miliona franków. 

W powiatach Multan odbywają się teraz 
aresztowania masowe, w Doroluni aresztowano 
popa jako agitatora, również i duchownego ro- 
syjskiego, sekty Lipowanów. 

(Tel, „Gaz. Nar.".) 

Bukareszt. (Ag. Rumuńska) W Moł- 
dzwie panuie spokój. Prefekci objeżdżają powia 
ty celem uspokojenia umysłów. W ogólności 
różnice między chłopami a właścicielami dóbr 
załatwia się w sposób ugodowy, przyczem pre- 
fekci są czynni jako sędziowie polubowni. 

W Munteni (na południe od Jass), gdzie 
zamieszki później wybuchły i przybrały charak- 
ter anarchistyczny, wystąpiono z całą energią 
przeciw szajkom podpalaczy. Bandy te nie mogły 
nigdzie oprzeć się wojskom; wprawdzie je ata- 
kowały, ale zazwyczaj uciekały, gdy poczęto 
strzelać. Najbardziej gwałtownem było powsta- 
nie w dystryktach Tełeorman (nad granicą buł- 
garską) i Oltu (sąsiadującym z poprzednim). W 

tym ostatnim dystrykcie, w którym kilka obsza- 

| rów dworskich obrócono w perzynę, użytą zosta- 
| ła artylerya, tak samo w miejscowościach Viero, 
| Odivyaia i Staneszti dystryktu Vlasca (niedaleko 
! Bukaresztu). Wiele osób tam zabito lub zraniono. 
W dystrykcie Valcea spalono kilka dworów, 
w dystr. Dolju kilka magazynów zbożowych. 
Zdarzało się też, Że chłopi bronili dworów prze- 
ciw podpalaczom. Uspokojenie robi postępy w 
dystryktach Dolju, Vlasca, Buzec i Prahowa. W 
dysirykiach Damhowitza i Rimoic-sarat spo- 
kój zupełnie przywrócony. Nie doniesiono o 
żadnym wypadku, w którymby wojska wzbrania« 
ły się usłuchać danych im rozkazów. 

Bukareszt. (Ag. Rumuńska.) Obie 
izby przyjęły ustawę upoważniającą rząd do za- 
prowadzenia stanu oblężenia we wszystkich miej- 
scowościach, w których byłoby to koniecznem 
dla przywrócenia spokoju. Następnie prezydeni 
ministrów odczytał orędzie królewskie, orzeka 
jące zamknięcie sesyi. W orędziu powiedziano, 
Że parlament ponownie dowiódł, iż wszyscy sy- 
nowie narodu, jeżeli ojczyzna jest w trudnem po- 
łożeniu, zapominają wszelkich zwad, aby złączyć 
się w spełnienia obowiązku względem ojczyzny. 
Posiedzenie zamknięto wśród okrzyków: „Niech 
żyje Rumunia !“ „Niech żyje król!“ 

Bukareszt. „Adeverul* donosi, że agitacyę 
wśród chłopów prowadzili głównie nauczyciele, 
duchowni i studenci i przytacza sposób, w jaki 
agitacyę prowadzono.  Agitatorzy  rozpuszczali 
wieści, że król umarł a królowa chce rozdzielić 
wszystkie dobra ziemskie między chłopów. Aby 
to jednak można przeprowadzić, należy wprzód 
podnieść rewolucyę i wymordować właścicieli 
ziemskich i dzierżawców. 

Bukareszt. Wczoraj aresztowano wielu a- 
gitatorów, którzy rozpuszczali wieści wśród chło- 
pów. że król umarł, a w testamencie polecił 
rozdać ziemie chłopom. Aresztowano też wielu 
innych agitatorów, którzy rozrzucali wśród 
chłopstwa ulotne pisma, wzywające do zemsty 
za wyłaną przez wojsko krew ludu. 

Nowy Jork. Amerykański komitet żydow- 
ski, który zawiązał się tu swego czasu celem 
zbierania składek na wsparcia dla żydów rosyj- 
skich, uchwalił wysłać 200.000 dolarów dia 
Żydów, którzy ucierpieli wskutek rozruchów w 
Rumunii. 

Bukareszt. Wśród chłopów rumuńskich, 
którzy się dopuścili największych gwałtów, znaj- 
dowali się liczni marynarze rosyjscy okrętu „Po- 
temkin*, którzy dwa lata temu po buncie na 
okręcie schronili się do Rumunii. 


Z BRAZYLII. 

Z Kurytyby donoszą: 

Wielki ruch i ożywienie zapowiada się w 
przyszłości w Paranie. Rząd związkowy brazylij- 
ski w Rio de Janeiro uchwaiił siedm milionów 
milreisów na kolonizacyę w całej Brazylii, z cze 
go przypada 2 miliony na Paranę. Stan Parana 
jest pod względem obszaru tak wielki, jak Ga- 
licya z Bukowiną, a ludności wszystkiej ma nie 
o wiele więcej, co samo miasto Łódż. Większa 
część kraju, to nietykane jeszcze lasy. 

Te więc obszary czekają na rękę rolnika, 
a ziemia jest wyborna. Klimat nie wiele się 
różni od naszego, z tem tylko, że zima jest tu 
taka, jak jesień nasza, Deszcze lub nocne przy- 
mrozki, a w dzień ciepło. Snieg tu nieznany. 
Parana z powodu ogromnego wzniesienia nad 
poziom morza (około 900 metrów, gdy Zako- 
pane 830 metrów) jest znacznie chłodniejszą od 
innych stanów Brazyłii, dlatego nadaje się w 
zupełności dla kolonistów polskich, choć rząd tu- 
tejszy wolałby mieć Włochów, bo ci prędzej się 
brazylianizują, 

Kiedy ta kolonizacya wejdzie w życie, a 
immigracya w Paranie nastąpi, jeszcze stanow- 
czo powiedzieć się nie da; w każdym razie w 
niedalekiej przyszłości. To tylko jest pewnym, że 
immigrantom rząd brazylijski związkowy da bez. 
| płatny przejazd z ich kraju rodzinnego na miej- 
sce osiedlenia, a rząd stanowy parański da wy- 

mierzoną ziemię pod łagodnymi warunkami na 
kilkuletnią spłatę. 


Telegramy telefonematy 
z dnia 29 marca 1907. 


Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete - 
urologicznego w Wiedniu na dzień 30 marca: 
W Głalicyi i na Bukowinie: Pogoda zmienna, 
mierne wiatry, w noey chłodno, w dzień łagodn e, 
„ lejednostajnie, powoli stan pogody pogarsza się. 


Z Rosyi. 
Duma. 
Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu 
Dumy członkowie stronnictw  monarchicznych 


uczynili wniosek o odroczenie obrad nad kwestyą 
bezrobotnych. Głosowanie dało wynik niespodzie- 
wany. Polacy, socyaliści i większa część kade- 
tów głosowali za Dbezzwłocznem rozpoczęciem 
obrad. Przystąpiono więc do obrad. Socyalni 
demokraci wygłaszali długie mowy, omawiające 
znane stosunki. 

Socyalista Diaparidse uczynił rząd i Zwią- 
zek ludzi rosyjskich odpowiedzialnymi za wszy- 
stkie nieszczęścia, z powodu których cierpi kraj. 

P. Puryszkiewicz woła: Jestem wicepreze- 
sem Związku ludzi rosyjskich i nie mogę ścier- 
pieć ataków na to stronnictwo, czynionych w 
mojej obecności. 

P. Diaparidse woła: Wyście zamordowali 
dr. Jollosa Uwolnienie Rosyi leży tylko w roz- 
szerzeniu się rewolucyi. 

Prezydent Gołowin: Duma jest ciałem u- 
stawodawczem i nie ma nic wspólnego z rewo- 
lucyą. 

P. Diaparidse opuszcza trybunę i woła: 
Wzywam was, abyście zagarnęli w swe ręce 
władzę wykonawczą. 

P. Rodiczew głosem drgającym ze wzrusze- 
nia rzekł}: Otrzymałem właśnie wiadomość, że 
jeden z członków pierwszej Dumy, dr. JOlIOB, 
padł z ręki mordercy. Sądzę, że cała Duma 
przychyli się do mojej propozycyi, aby przez 
powstanie z miejsc uczcić pamięć zmarłego. 
także obecni w izbie 
powstanie 


Cała izba powstała 
ministrowie przyłączyli się przez 
z miejsc do tej żałobnej manifestacyi, 

W dalszym ciągu dyskusyi oświadczył mi- 
nister handia Filosofow, Że rząd uważa za po- 
Żyteczne wybranie komisyi z łona Dumy dla 
kwestyi robotników bez zajęcia, atoli jest prze 
ciwny dochodzeniom na miejscu ze strony Dumy, 
gdyż to sprzeciwia się ustawie. Nie potrzeba 
w tej mierze żadnych dochodzeń, o tem wie naj- 
lepiej lewica sama Rząd zapewnia, że szczegóły 
podane o robotnikach bez zajęcia są przesadzo- 
ne. Rząd gotów jest pomagać robotnikom, którzy 
stali się ofiarą przesilenia gospodarczego, ale nie 
można wymagać od niego, aby pomagał tym, 
którzy głoszą strajk polityczny i dezorganizują 
klasę robotniczą. Rząd spodziewa się, że Duma 
potrafi ocenić apel, który wyszedł z lewicy, we- 
dług jego rzeczywistej wartości. 

Prezydent poddaje pod głosowanie wniosek 
kadetów o wybór komisyi dla zbadania sprawy 
bezrobotnych. którzy są ofiarą przemysłowego 
przesilenia celem zebrania ipformacyj i zastano- 
wienia się mad środkami zaradczymi. Socyalni 
demokraci wnoszą o skreślenie z wniosku kade- 
tów słów: „ofiary przesilenia przemysłowego*. 
Za poprawką tą głosuje 205 posłów, przeciw 
204. Następuje ponowne głosowanie, na którem 
poprawkę przyjęto 328 głosami przeciw 202. 

Przechodząc do poprawki socyalistów, :aby 
wydelegować komisyę Dumy na miejsce dla prze- 
prowadzenia budań, oświadcza prezydent, że po- 
prawka ta uie wydaje mu się jasno sformuło- 
wang. Prezydent przypuszcza, Że chodzi o zbie- 
ranie materyałów na miejscu. Mowcy socyalno- 
demokratyczni starali się wprawdzie wykazać, że 
jest koniecznem w tym celu wysłanie posłów na 
miejsce, jest to jednak niemożliwe. Izba przy- 
jęła 249 głosami przeciw 156, że „badanie na 
miejscu“ nie jest jasnem określeniem i na na- 
stępnem posiedzeniu toczyć się będzie dyskusya 
nad kwestyą badań na miejscu. 

Następnie przyjęto resztę wnicsku kadetów 
i posiedzenie zamknięto. 

| 
| 
| 


Petersburg. Kadeci zaprosili Polaków do 
udziału w swych komisyach. Do komisgi robot- 
niczej zaproponowano p. Żukowskiego, do komi- 
syi nietykalności osobistej p. Nowodworskiego, 
do komisyi równouprawnienia p. Parczewskiego. 
Zaproszenie to posłowie polsey przyjęli. 

W sprawie ameestyi Koło polskie uznało, 
że nie może popierać projektu trudowików, gdyż 
jest niezgodny z ustawą zasadniczą. 

Zamachy . 

Petersborg. Gdy kontradmirał Greve, ko- 
menda portu petersburskiego, wezoraj przedpo- 
łudniem w towarzystwie swego pomocnika zwie- 
dzi} zakłady okrętowe, w których buduje się 
krążownik „Bajan*, rzucono jakiś pakiet, zawie- 
rający bombę b funtową. Spadł on na dwa kroki 
przed admirałem w śnieg; bomba nie wybuchła. 
Sprawcy nie wykryto. 

Petersburg. Oprócz Jollosa otrzymały tak- 
że redakcye licznych pism liberalnych listy z po- 
gróżkami od Związku ludzi rosyjskich. Dep, Hes- 
sen, który w Dumie przemawiał za zniesie- 
niem sądów polowych, otrzymał wczoraj wyrok 
śmierci. 

Rewolucyoniści. 

Rewl. Policya aresztowała komitet rewo- 
lucyjnej organizacyi bojowej, złożony z 10 osób. 
Prócz broni i amunicyi, czcionek drukarskich 
i literatury rewolucyjnej znaleziono także strych- 
ninę oraz kule, napełnione tą trucizną, jakoteż 
plan rozdziału zdobywanych pieniędzy, obeimu- 
jący całe państwo. Według tego planu z kwot 
do 1000 rubli mają bojowe organizacye rewolu: 
z kwot do 10.000 rubli 
ĉjo a z kwot nad 10.000 rubli ?/,, reszta zaś 
przypada ezłonkom organizacyi. Obecne areszto- 
wanie jest w związku z aresztowaniem redaktora 
jednego z pism estońskich w Dorpacie. 

Petersburg. Aresztowano tu 100 osób, jak 
słychać, z motywów politycznych. 


cyjne otrzymayać */zg, 


Rozmaitości. 


Q Państwowy dom gry. Pisaliśmy > awoim 
wystąpieniu p. Clémenceau 


Giasiu o energicznej 
w których aprawiana jest 


przeciw licznym klubem, 
gra hazardowa w Paryżu; "sk wiadomo, wydalono 
wówczas ze stolicy Fraucji całe grono cudzoziem- 
ców, ntrzymujących domy gry. Biorac asumpt z tej 
sprawy, p. Gandin de Villaine przedstawił senato» 
wi francuskiemu wniosek, domagający 814, by z gry 
hazardowej uczynić monopol państwowy i w Pary- 
żu utworzyć ognisko tej gry. Projekt ten znalazł w 

kraju niemało zwolenników. Założenie domu gry w 
Paryżu zadałoby cios Śmiertelny bankowi w Monte- 
Carlo i przysporzyłoby,jak wywodzą zwolennicy proje- 


| ktu, kasie państwowej 100 milionów fr. rocznego do» 


chodu. 
Oddawna już rozważana jest w sferach decy- 


dujących w Paryżu kwestya, o uczynić z zaniedba. 


nym wielce gmachem Palais-Royal, Otóż obecnie 
gmach ten uważany jest za najodpowiedniejszą sie- 
dzibę dla domu gry. Obszerniejazy znacznie, niź 


wszelkie dotąd 
środku niiasta, 


popierają, 


istniejące kasyna, położony 
Gra, wywodzą 
jest wpruwdzie 


jest w 
ci, którzy myśl tę 
złym nałogiem, ale wy- 


3 


| tępić jej niepodobna, najlepiej tedy "EJ" JOE T POWY" | tę 
sprawę i ująć w karby przepisów. Nie tego chyba 
pragnął p. Clómenceau, gdy przedsięwziął akcyę 
przeciw ssulerce; wątpić też należy, osy ministaryum 
obecne projekt p. Gaudia de Villaine'a uchwali. Ale 
zwolennicy jego pocieszają się tem, še p. Clómea- 
ceat wiącznie ministrem nie będzie. 


Dział ekonomiczny. 


BP W sprawie kanalizacyi Wisły odbędsie się 
— jsk s Krakowa donoszą — w drugiej połowie 
kwietnia komisya obokodowa, celem zbadania aa 
miejscu projektu budowy jazu ruehkemego w Dąbiu, 
śluz dla utrzymania ruchu stntków w osasis, gdy jaz 
będzie rzekę spiętrzał. oraz bulwaru aa prsestrzsni 
od wapiennika w Schónbergu do staeyi Grzegórzek, 
mającego chronić na tej przestrzeni Kraków i onla 
Podgórze przed powodzią. W razie pomyślnego wy- 
niku komisyi roboty mogą rozpocząć się jeszcze W 
roku bieżącym, Sposób ochrony Krakowa powyżej 
wapiennika jeszcze nie jest przez ministerstwo rez- 
strzygaięty i w tej mierze istnieją dwa projekty : 
przekopanie nowego keryta przes Dębniki lub budo- 
wa murów ochroanych. Pomiżaj stacyi Grzegórzęk 
budowane będą wały ochronne. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń du. 28 marca. (Telegram „Gazety 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyte- 
wego 679-75, węgierskiego zakładu kredytowego 80108 
Anglobanku 310'50, Unionbanku 57100, Banku dla 
krajów koronnych 454'—, Bankvereinu 5517-50, Boden- 
creditu 1066-—, galicyjskiego Banku  hipotwcznege 
588:00, kolei państwowych gaim kolei południo ra 
147'—, tramwaju A. —. —, kolei Elbetn. 
42850, kolei północnej 5560. kolei  czerniowieckiej 
572-00, alpiny 60325, Rima Muranya 559'—, praskiege 
towarzystwa żelazuego 2551, fabryki broni 548 00, 
tureckie tytoniowe 420— galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 590 —, oblig. węg. indemnie. 
94'70, renta majowa 98-45, austryacka renta koronowa 
95 40, węgierska renta koronowa 93:75, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego '97:85, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 9725, 4 i pół pro- 
centowe listy banku hipoteczn 10085, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 111:00, 4-procentowe Banka 
kraj. 97:75, 4 i pół proc, Banku kraj. 101 7v, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. — —, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99'15, 4-procentowe galie. 
pożyczki krajowe z r. 1893 97:15, 4-procentowa pe- 
Życzka miasta Lwowa 95 25, losy tureckie 184:350 mar- 
ki 117-97, ruble 359-25, 5 proo. renta rosyjska z 1006 
r. 84-00. 


B. — —, 


Z rynków towarowych. 


Bank rolmicay we Lwewie. 
Lwów dnia 29 marca. 


Dzió notujemy za 50 kilogramów loco Lwów, 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 885 do 8'45, pszenica na ter- 
mina 900 do 000. Żyto gotowe 6'35 do 6:45, żyto ra 
termina 000do 0'00. Owies obroczny gotowy 850 do 
8'70. Owiec obroczny na termins 0.00 do 0'09 Jęczmień 
pastewny 780 do 7:50, Jęczmień browarniany 7'60 de 
8:20. Rzepak 00:00 do 00:00. Lnignka 000 do Yen. 
Groch pastewny 7:00 i» 750 groch do gotowania 
9— do 10.— ə: 65 4. 675. Bobik 6'70 do 6:80 
Hreczka 00.00 do 00:00. Kukurudza nowa ze 55 kila 
00:0 do 0:00, kukurudza stara 000 do 0-00. Chmiel ne- 
wy za 56 kilo 00-00 do 00:00, chmiel stary 00:00 de 
00:00. Koniczyna czerwona 60*— do 70: -, koniczyna 
biała 25=— do 4U'—, koniczyna gzwedzka 60*— do 
70—. R ipn 30— do 85—, 

Spirytus paritas Tarnopol Za 100 litr. nowy 6d- 
44 60 do 45—. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
o —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowary 22:60 do 2250. 


Wiedeń, 38 marca Spirytua. Za- towar 
skontyngentowany z dostawą natychmiastowa za 100 

płacono kor. 44:60 do 45 . Pendencya: niee 
zmieniona. 

Cukier; Rafinada prima z dostawę nutysh- 
miastową z Wiednie w całych wag. K. 69: — do 69-25. 
Tendencya: spokojna 

Nafta galicyjsza Standard Whita w całych 
wagonach z Wiednia K. 36:75 do K. 8795. W beczkach 
K. —'— do —'— Nafta galiczjska z Wiednia beczkami 
K. 38:85 do K. 41-20. Tendencya: zpokojna. 


Budapest dnia 23 marca. Kurs w korg- 
nach i po 100 kig- Notowano pszenicę na kwiscień 
796—798, na maj 7'95—7'96, na październik 8'25— 
826 żyto na kwiecień 6'58—6'59, na październik 6:89 
—690, owies na kwiecień 779—7:80, na maj 7:87— 
7:88 na październik 6'91—6'892, kukurudza na maj 586 
—5'86, na lipiec 5'49 —5'50, rzepak na sierpień 14 — 
—14.00. 

Oferty: mierne. 

Chęć kupna: słaba 

Usposobienie : spokojne. 

Pogoda: piękna. 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


C. k. uprzyw. 


Gal. akt. BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na racnunek bieżący 
od 500 koron począwszy, 
za Oplata 4°, edsetków. 


Na wkładki takie będą na żądanie wydawane 


książeczki. 


Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 


poleoamy 
49/5 Listy zast. Towarz. kredyt. ziemsk. 
4' i 44, Listy zast. Banku krajowego 
4, i 4% Listy zast, Baaku hipotecznego 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOK ALILILIEN 


Ziecenia z prowincyi bez doliczenia pre- 
wizy. . kz. 


Przyjechali do Lwowa d. 29 msroa 1907. 


Hotel Europejski. (Alberta  Szkowrona). 
Wysocki a Ostobuża, O Schnell z Firlejówki, 
Ujejski z Pawłowa, A. Rociszewski z Kijowa, 
Jankowscy z Żółkwi, K. Mally ze Lwowa, J. Gre. 
bel z Wiednia, J. Stieglitz z Wiednia, St, Mizerski 
z Truskawca, S. Dziwanowski ze Lwowa, T. Kos- 
Lips Para A. Kossecki z Rosyi, H. Mie- 
rzyńsai z Dubowiec, dr. J. Landesb 
M. Aslanowie z Rojatyna. erg z Tarnepoia, 


K. 
R. 
Pp. 


nz w 


gp 
Y 
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> e 
Czy królowie, 
względnie prezydenci francuscy, 


kanonikami bazyliki lateraneńskiej w 
Rzymie ? 


bei wie - 1 PK mk W A  E 


nej, a zatem i prezydent republiki nie mógł so- 
bie do tego tytułu najmniejszej rościć pretensyi, 
a więc i nie potrzebował być usuwanym z tej 


godności po wydaniu ustaw separacyjnych tj 
są ” lipca 1904. 


Najdawniejsze a zarazem ściślejsze relacye 
między królami francuskimi a kapitułą latera- 
neńską datują się od stycznia 1482, kiedyto oga 
kapituła w dowód wdzięczności za niewzruszoną 
uległość swą względem papieża Sykstusa IV, o- 
trzymała od króla Ludwika XI znaczniejszy le= 
gat ubezpieczony na dobrach królewskich w Pe- 
rigord nad Wezerą w departamencie Dordogne. 
Dowiadujemy się o tem z bulli Sykstusa IV 


Nieraz spotkać się można było w prasie 
codzieńnej z wiadomością, że z powodu zerwa-- 
nia stosunków dyplomatycznych między Francyą 
a Watykanem, prezydent rzeczypospolitej fran- 
cuskiej wykreślonym został z listy kanoników 
bazyliki lateraneńskiej w Rzymie. Ale jak nad | „Qaaraquam universis“ (lipiec 1483), w której 
prawdziwością t. z. „Papstfabełn* lub „Jesuiten- |tenże papież składa królowi imieniem kapituły 
fabeln*, czerpanych z rozmaitych płodów śred-| podziękę za ową darowiznę. Lecz już w r. 1507 
niowiecznej 1 nowożytnej literatury nikt się głę | ustały wypłaty z powodu, że mimo ustanowienia 
biej z ezytelników nie zastanawia, ni źródła ich |przez króla osobnych w tym celu urzędników, 
nie bada i jedynie w to, „co wydrukowane“ | natrafiono na rozliczne przeszkody, a może i dla- 
wierzy, jak w Ewangelię i kalamnii nie odpiera, | tego, że dochody z królewszczyzny roztapiały 
tak też i wiadomość powyższa z pokolenia prze- |się zbytnio w kieszeniach tych właśnie samych 
chodząc w pokolenie, utrwaliła zbyt łatwowier- | wykonawców woli królewskiej.. 
nych w mniemaniu, jakoby królowie francuscy 


Dopiero w 89 
i lat później powiodło sę kapitule odzyskać na- 
a po nich prezydenc: republiki byli „oanonici nati“ | powrót te renty, gdy dwaj kanonicy udawszy się 


kapituły przy bazylice św. Jana Jateraneńskiego. z legatem papieskim kardynałem Aleksandrem 
Tymczasem na podstawie wiarygodnych źródeł, de Medicis. do Paryża, przedstawili swoje Żale 
zaczerpniętych przez rzymskiego korespondenta | królowi: Henrykowi IV. W rzeczy samej dekret 
salcburskiei „Kirebonztp.*, rzecz cała przedsta- | królewski, wydany w Fontainebleau 22 września 
wia się w zupełnie innem świetle. Okazuje się | 1604 wyznacza kapitule w zamian za utracone 
mianowicie, że żaden z królów francuskich nie dochody z Perigord inną rentę roczną w sumie 


był nigdy „kanonikiem“ paxyliki wyż wymienio- | 40 000 funtów z posiadłości starego opactwą be- trzeć nawet i ślad wszelki szlachetnych porywów |z kanoników ma być celebransem w dniu uro- 


Drobne ogloszenia BEBc- Re E B= l 


pe 4 hl. od wyrazu. I z | 
emra [MA karme ula koni, ma na sprzedaż zarząd 


| dóbr Nowesioło peczta KKulików. 
Owoce kandyzowane 


Świeże, jak kijowskie, — domowej ieboty| 
4 kor. kilo. Kazimiera Matarynska, | 


Kołomyja, Mnichówka S0. | 
Pierwszorzedny zakład krn- 


Praktycznym paniom wiecki — Wielkt wybór towarów, 


polecam swoje dokladne najnowsze Poje zagranicznych. Fasomy ostatniej Mody! 
wszelk ch ubrań danask ch. Fachowa szke-! 


ła kro'u i szycia lKałgerzaiy Ler-' 


b wm i wana EK - 


i 


Jan Ltusoqciński, 


Lwów, Sienkiewicza 2, 301! 


ebowej, Lwòw, Trzeciego Maja |. 2| STY Od” 
(vis-à-vis Hotel Imper:al). 2331 Szczepy owocowe .. f 

jpż czas zamawiać ! Jabłonie, gruszki, 

Ióliwki, czereśnie. wiśnie 2, 3, 4-letnie 


Ogrodnik żonaty, w mle wieka, Lt 1 sztuka 25, 30, 40 et. Agrest, porzeczki, 
A” 8 pe possoy akaw maliay, szparagi,  troskawki, poziomki 
naryę do <iszych ogrodów. P j brzoskwinie, morele, *''rzewa ozdobne, krze-| 
r ze pod Ogrodnik, alica św. = wy itp. Cenniki wysyłam opłatnie. | gz: 
SETESOT: | Uklański Zarząd egrodów, | 
Olsen dwór, p. Kraków, 230) | 


męurastenie, 


„życiu pigułek 


sarni łyżki, łyżeczki alpa-| 
Korkociągi, kowe, tace, wagi u| : 
ehenne, tertewnice, RN: naczynia ref EMOROIDY wewnçirzne f: 
liowane majlepmaj jakości, poleca Fr. U bmi 
CHLADEK, magazyn | wyrobów żela- zewnętrzne, połączone z nsd- 


znych, metalowych, Lwów, Rynek 4%. 


i ezybko przez użycie Mańci, 


Prerzku I Pigułek Dr. Løvel 
w Paryżu, Bonl. Richard La- 
noir 36. — W Krakowie w, 
aptekach PP. Wiszniewskiego | 
i Redyka. We Lwowie w sptekach PP.: 
W ewiórskiege i H.uckera, 632 


scha, Wewiórskiega, 


i Ani zaręczynewe, obrsoskil 
Pierścionki sobne erer westie’ - 
wyroby sze złote, srebra, poleca F. KWA 
ŚNIEWSKI, Lwów, pl. Halicki 1. 3, — 


przyjmuje weselkie obstalunki i reperacye.| 


92 > mia mma m mm maria 


wa wyjazd 


i 
Aparaiy SsĄCEe do czyszczenia dywa- 
nów. ścian I mebli można oglądać w haa-; 


deserowy kara- inteligentna, posiadająca język fran- wystawie ogrodniczej 
cyjoy = własnejjcuski. Zgłoszenia: Lwów, pensyo- 


Wyborny miód 


a (przez lekarzy, twatdyjnat Exquisit, nr. drewi 11, mliea "00 po cenie k. 850 zaj1000 
6 kor., rarytas miodoborów (gęsto aż Sykstuska 23 ągg'sztuk, sprzedaje obszar dworski 
patoka) 6 k. 60 h. za 5 klg. franco. Korze- ; na: Jia ` 
miewicz emer. nauez. Iwanczany. 243|-—=—==— |Sledliszowiee . poczta  Siedliszo 


i wice. 


| 
Pierscionki, obrączki, ZS SKWNNNENEENNENEEZEAAEENNNNAENNRONNONCNJ 


wyroby ze słota i srebra poleca od 11 Jati 
znana firma 266, 


Jan Wojtych, złotnik, 


DOE e r w i, Podole galicyjsicie, a szezególniej niektóre jego 
lj okolice, najmniej dotąd korzystały z sztuczaych na- 

2.4 | wozów z powodu braku wilgoci w ziemi, co rzako- 

TCÓŻe mo utrudniać miało ich działanie. Po tegorocznej 


śnieżnej zimie trudno już będzie zasłaniać się tą 
wymówką, a w miarę, jak cały świat rolniczy wy- 
sila się ma podniesienie wydatkości ziemi, będzie 
tym razem i dla Podola jedyna sposobność wypró- 
bowania skuteczności naszych sztucznych nawozów. 


wysokopienna, z wazonów, sprzedaje Ża- 
rzid dóbr Ubinie o. p Zadwórze, po 
1 kor. ga sztukę. 297! 


Chliewnia zarodowa 
w Przeworsku 


sprzedaje PROSIĘTA pełnej 
krwi Yorkshire, w wieku do Io ty- 


godni po koron 5o za sztukę, starsze po 


]. Galie. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu che- 
micznego — Lwów, Aksdemicka 8. 


300 


keron 2 za jeden blg. żywej wagi. 
282 


oraz wielki wybór drzewek o roeowych 
Ludwika Stefańskiego w Kolomyi, 
ul. Kraszewskiego l. 68 SKŁAD NASION, Rynek |. 7, 
Nasiona moje znajdują się w następujących handlach do nabycia : 


W. Pan Antoni Sawicki — Kossów. 
Eugen Raczyński — Kossów. 


Antoni Stempniski — Ottynia. 

= Berl Sobel — Delstyn 

a August Schmidt — Nadwórna. » 
» Mieczysław Mayer — Tyśmienica. 


A. Bonikowski i W. Broszniow-| 
z ski — Stanisławów, 

i 1! = Abraham Thau — Zabłotów. 

! ! Piękną albo brzydką iR - Michał Krzywiecki — Zabłotów. |Kółko rolnicze — Zaleszczyźi 
Że szybko neuwam czerwoność nosa i$ „ Klemens Rogoziński — Buczacz. |Kółco rolnicze — Rożnów. 

skśry i że otrzymuję prześliczną cerę 


i delikatną skórę — to tylko sawdzię- Cenniki na żądanie darmo i vpłatnie. 
oam używanin | 


Danica Creme. 
Danica Creme czyni skórę delikatną, g 
świeżą, usuwa piegi, plawy wątrobiane, $| 
cserwoność, opalenis skóry, wyrzuty, $j | 
wągry i wszystkie nieczystości skóry, i 
wygładza zmarszczki w kilku minu- 
tach, a oblicze otrzymuje młodzieńczo 
awieży wygląd i pozostaja takiem do 

późnej starości. 
Cens jednej dużej cegiełki xor. 2 —, 
j-dnej mniejszej kor. 120, Danica 
mydło k. 1 —, Daniea pudc: k 2—, 
Danica mleke k. 1-60. Prawdziwe do 
nabycie u lAelemamn HRegalsy, (FIGADOL) 
kpetheker-Drognerie, Buda- PARYŻ, ulica Lafayette, 126 
pest, VIIL., Rakoczy ut. 10. D -TEE A E 


Kółko roluicze — Chorostków. 
Kółko rolnicze — Kopyczyńce. 


ZE 
© 
a 
© 
c 
a 
ŻA PT 
o RI 
Ea 
LJ 
7 s 
e 
2% | 
€2 
= 
pe 
= 


krwistości. Krzywienia 


odbijanis. 


na Extrakcic z WĄTREBY STCRFISZA 


zażrwają. 
r3 


PECI TIED ETAPY SOI T E T AEE "m g $ 
Główny skład: Referma, — We Lwowie w aptekach pp. Piepes-Poratyńskiego, Wewiórskiogo i Ryckera; otwarty osły i rok. — Centralna ogrzewania, — Światło elektry- 
Lwów, ul. Trzeciege Majn i w Krakowie u pp. Wiszniewskiego, Redyka; w Tarnowie a p. Adlera. 63:|ozne. -- Kanalizacya. — Wodociąg. — Nowe wrządzone łazienki. — 
Kościuszki. 252 Cena od osoby 3 koron. dziennie z oałem utrzymaniem. — Pro- 
EET E KM spekta na żądanie. 
aiai WSW O || RE EEN G EAERI (3 BUDĘ POP 


Wydawca i cdpowiedzialny redaktor Platon Kosiecki. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 30 Marca 1907 Nr. 74 


nedyktyńskiego Clairac w dyecezyi Agen (depar-|i uczuć chrześcijańskich i tradyeyj, zaszczyt przy- 


tament Lot- et Garonne). Akt sporządzony w 
Rzymie 6 czerwca 1605 przez kardynała de Jo 


-| yeuse, który był podówczas protektorem Francyi 


i przez posła francuskiego de Béthune ustalił raz 
na zawsze warunki i normę owej królewskiej 
daniny. Według tegoż ośmiu oznaczonych imien- 
nie przez króla kanoników pobierało 20.000 fun- 
tów, drugą zaś połową miała się dzielić cała 
kapituła, złożona z 18 kanoników, nie wyłącza- 
jąc i poprzednich ośmiu członków. 


Wdzięczna za to kapituła ufundowała spiżo- 
wy posąg króla Henryka IV r. 1608, który po 
dziś dzień znajduje się w Iateranie a przyozda- 
bia go napis: Paulo V pontifice Maximo se- 
dente — Enrico IV. Francorum et Navarrorum 
regi christianissimo — pietate alteri Clodoveo- 
varietate proeliorum Carolo Magno — amplifi- 
candae studio religionis — Sancto Ludovico ge- 


neris propag-icri — statuam hane oeneam — 
Sacrosanctac Lateranensis basilicae — capitu- 
lum et canonici — grati animi monumentum — 


collocandum curaruut — Caroio de Neuville 
d'Haiincourt — regio oratore anno MDCVIII. — 
Nadto po wieczne czasy w dniu urodzin Henry- 
ka IV 13 grudnia miało być odprawianem uro- 
czyste nabożeústwo, które też rokrocznie się od- 
prawia, jakkolwiek zapis Henryka IV rozmaite 
znów musiał przechodzić koleje. Rewolucya fran- 
cuska z końca XVIII w, która zmiotła w imię 
wolności niejedną fundacyę odwieczną, chcąc za- 


Base” (szczędność na pieniądzach Í ezasi ! 


Pranie bielizmy w domu, to największy klepet i ambaras, a w 


noszących królom francuskim i narodowi, nie za: 
pomniała i o legacie Henryka IV. Bo i jakżeż 
inaczej mogliby byli postąpić ci, którzy w dzi- 
kości swej nie mieli nawet poszanowania dla 
grobów królewskich w Saint-Demis r. 1793 i dla 
kościołów, w których wszetecznicę jako boginię 
czcili rozumu ?... Konkordat zawarty r. 1801 nie 
wspomnial ani słówkiem o zobowiązaniu skarbu 
cesarskiego względem kapituły lateraneńskiej i do- 


piero król Karol X, poczuwając się do obowiązku į 


dotrzymania obietnicy i woli Henryka IV dekre- 
tem z 15 marca 1825 wyznaczył kapitule roczną 
rentę w wysokości 24000 franków, które jedna- 
kowoż tylko przez lat 5 były wypłacane. Rewo- 
lueya bowiem w r. 1830 położyła znowu koniec 
temuż zapisowi. — Usilne starania kapituły wy- 
jednały r. 1868 u cesarza Napoleona III wy- 
płatę owej renty i stan ten trwał aż do upadku 
cesarstwa. 


Począwszy od tegoż roku oOdprawiała się 
stale, aż do r. 1870 t. z. „Msza napoleońska“ 
w Lateranie na znak wdzięczności kapituły dla 
odnowiciela fundacyi, a ambasador francuski 
otrzymał liczne przywileie w bazylice lateraneńskiej, 
przyznano mu bowiem osobne miejsce w chórze 
kanonickim, dodano mu jednego z beneficyatów 
bazyliki jako ceremoniarza, w czasie uroczystych 
nabożeństw thuriferarius okadzał go na równi 
2 innymi kanonikami i ndzielano mu „osculum 
pacis*. Miał on także prawo oznaczania, który 
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czystości i rozsyłał zaproszenia na owe nabo- 
żeństwa. Kapituła, mimo krzywdy doznanej tyle- 
krotnie ze strony władców Francyi, a raczej ze 
strony rządów republikańskich, tamże nawet i po 
r. 1870 niejednokrotnie dała dowody swej życzli- 
wości dla narodu francuskiego. Tan np. steraniam 
tejże kapituły zostały odprawione nabożeństwa 
żałobne i za poległych Żołnierzy w wojnie 
prusko francuskiej r. 1871 i za ofiary ogromnego 
pożaru ¿ Bazaru dobroczynności w Paryżu i za 
zamordowanego prezydenta Czarnota Z  okazyi 
poświęcenia nowej absydy w Lateranie odgrywał 
poseł francuski wybitną rolę, a rokrocznie w 
dniu N. M. P. Gromnicznej przyjmował depu- 
tacyę kapituły, przynoszącą mu tradycyjną świecę. 
Podobnież deputacya iaka udawała się doń zaw- 
sze z życzeniami noworocznemi. Trwały te przy- 
jazne stosunki aż do r. 1904, a prezydent Loubet 
był ostatnim, który nader serdecznie odpowie- 
dział kapitule na życzenia noworoczne, złożone 
mu przez nią, na ręce ambasadora francuskiego 
przy Stolicy św., p. Armanda Nisarda. 

Tak tedy ma się sprawa co do stosunków 
Lateranu z regentami Francyi, a poza tem nie 
masz niczego, coby uprawniać mogło do twier- 
dzenia, że którykolwiek z królów francuskich 


otrzymał godność „canonici nati* w Lateranie. 
(x. X.) 


Zdrowie dla wszystkich! i 
. 0 EWRALGIE, bole głowy, 
Histerye í 
; wszelkie choroby nerwo») 
" we ustępują niezwłocznie po za-j 
antłuewra!gicz- 
nych doktora Uronier. Cena 3 
franki za pudełko, Skład w Haryżu 
w apt, pani Schimstt. rue la Boé- 
miernym upływem krwi leczą | +;ę 7%. Wo l.wowie w aptekach PP, Mikola- 
Fhrbara i Racksra 
W Krakowia w aptekach PP, Wiszniew=j 
skiego, Rzdyka i J, Macndzińskiego, 


Sadzonki 
araara Eat Esaet. granią z paie polece sie o PKJIJY KQSZYKATSKIEJ 
dwika 5. 292 towarzyszka bez wynagrodzenia! 


maz OSOBNEGO, osoba w średnim wieku,'odznaczone srebrnym medalem na 
we Lwowie 


Pierwsza krajowa produkcya nasion 


Telefon 1. 17. 


W. Pan Marya Matusz — Śniatyn. 
Władysław Kögler — Horod enka. 


n 
F Władysław Karczewski — Kutty. w Mikołaj Moskała — Złoczów. 
” Antoni Zalot — Peczeniżyn. = Karoł Jaskulski — Złoczów. 
E Mozes Robinson — Gwożdziec. > Bionisław Grajewski — Tarnopol. 
s Franciszek Zachora — £Łanczyn. M Ant. Szymański — Podwołoczyska. 
> Antoni Zam'chowski — Obertyn. | Taofil Banach — Czortków. 


A Józef Zapaliński — Trembowla. 

k Misoła Andryjeszyn — Korszów. 

Saui, Haspel — Gwożdzińc. 

Towarzystwo spożywcze c. k. salinarne w 
Łauczynie. 174 


Preparata lecznicze VIVIEN 9 
K 


pacierzowej, Braku apotytu 
Kaszlu, Reumatyzau, etc. 
Nie sprawiają ani mdłości. ani 


WINO VIVIEN jest tak przy- 
į mne. że dzieci chętnie nawet i>? 


dodatku obecnie niepstrzebny, skoro otwartą została 


Pierwsza galic. pralnia parowa 
Inżyniera Antoniego R. Fleiachin, 


wie, ul. św. Marcina I. 30. (Telefon 154). 
Fachowe obchodzenie się przez wprawny persenal — najlepsze 
mydło i sods — najmodniejsze maszynowe urządzenie wykln- 
czają wszelkie niszczenie bielizny. — Parowa maszyna do 
prania i gotowania bielizny jest zarazem najlepszym aparatem 
desinfokcyjnym. Największa Hygiena. PRALNIA urządzona jest 
po europejsku i na wielką skalę. — Wykonuje także wakcl- 
kie w zakres jej wchodzące prace dla eałego garnizona wojaxo- 
wego w Galicyi. Na żądanie odbiera się w domo bieliznę do prania. 


NIEOMYLNY SRODEK S'y 8 
B dla szybkiego uleczenia KATARU, 
GRYPY, IRRITACY! PIERSIOWYCH, 


w PARYŻU — 81, rue de Seline. 845 
W Krakowie w aptakach Pp: W. Radyka, Wiszniewskiego i Mikuekiego. 
We Lwowia w aptekach: Pp. Wewiórskiego, Ruekorx i Skląpińskiego. 
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27 


«z PrzernyŚlu.- 
sklep: ul. Franciszkańska 7, 
warsztaty: uł. Gimnazyalna 6. 
Warsztaty mechaniczne dla naprawy rowe- 


rów, motorów i automobilów. 
Zastępstwo firm: Oppel-Darracq i Laurin & Klement. 
Motory i Woitnrettes, Rowery „Waffonrad«, 
Własna garaża (zajazd) dla automobilów. 
Na składzie: benzyna, oliva, karbid i akumalatery. 
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uczęszczające do zakła- 
dów naukowych, 


smajdą najlepsae umie« 
szczenie w Internacie 
przy 
ul. Żulińskiego 6, 
I. piętro. 


P> 
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AT R AOADA tO 


zastę, ująz pomyślniejszyłm skt: 
kiem najlepsze trany stokfiza £ 


kiedy chodzi o wyleczenie Beze Š 7 t 


Zakład wodoleczniczy 
dr. 4, Uhramca w Zakopanem 


kość? Y 
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Zıkład dla chomicznego c-yszczenia i apretury we Lwo-=- 


CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 
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Komunikacja bezpośrednia statkami pocztowymi | pospiesmmyi 
Przewóz pasażerów 


wszystkich części Świata 


zwłaszcza na linjach 


Southampton N Yo k 
Hamburg Cherhourg eW ? r 
Hamburg-Brazylja Hamburg-Portugalja 
Hamburch Plata Hamburg-Ameryka Środk. 
Hamburg-Azja Wschodnia Hamburgp-Wenczuela 
Hamburg-Afryka Haniburg-Kolumbia 
Hamburg- Kanada Genua- New York 
Hamburg-indje Zachodnie Genua-La Plata 
Hamburg-Meksyk Neapol: New York 
Hamburg-Kuba 
Hamburg Francja 
Hamburg-Anglja 
Z Antwórpji do Kanady, 
Zachodnich, Kuby, Meksyku, Azyi Wschodniej. 
Z Havru doArazylj:, Indyj Zachodnich, Kuby, Meksyku, 
Ameryki Środkowej. 
Z Boulogne do New Yorku, Rrazylji, La Platy, 

Statki parowe Hamburska - Amerykańskiej Linji, / Aj) 
dostarczając nader wygodny przejazd zarówno w kajutach 
jak i wmiędzypokiadzie, zapewniuja pasażerom wyśmienite MNS 
utrzymanie. -2 =. 

e Pip. 

Morskie pedróże spacerowe: 
Podróże do Indyj Zachodnich; Podróże na Wschód; 
Podróże po Sródziemnem Morzu; Podróże na Północ; 
Do Kielu podczas uroczystości morskich; Podróże nad 
Rivierą; Do lIsłandji, do Przylądka Północnego i do 
Szpiebergen; Podróże do słynnych miejscowości 

kąpielowych; Podróże do Egiptu. 
Informacyj szczegółowych udzielają Ajentury Towarzystwa, 
R jakoteż Oddzial ruchu pasażerskiego 

Abteilung Personenverkehr der <w 


Homburg -Amerika Linie, Hamburg, 
atępca we Lwowie J. Ettinger, Grodecka 95. (909) 


ziemniaki 
reprodukcyjne Dołkowskiego 


najplenniejsze odmiany, jak: GGawronek, Świteź, Wid, Gastold 
i wiele innych, oraz wyborne jadalne 269 


Upłodate findlaya, 


sprzedajemy do sadzenia po cenie 8 k. za 1q. z workiem loco tutej- 
sza stacya. Wykaz na Żądanie. 
Zarząd dóbr w Mikulicach p. Kańczuga. 


RAE 


Neapal-Azja Wschodnia 
Neapol-Egipt 


Brazylji, La Platy, indy] 


o 


NOW: 
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Ca 
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RS 
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©. k. kolej państwowa., 


Pociągi lokalne, 


(Czas środkowo-enropejski). 


O©dchodzą ze Lwowa: 

do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6'05 rano, 2 28, 
3:40 i 5'36 popołudniu (od 6/5 do 23/9 wł. w nie- 
dziele i rz. k. święta); 9:00 przed połudn, i 12:40 
popołudniu (od 1|6 do 3148 wł. codziennie) 8'34 wieczór 

do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 

do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9'15 przed południem, 
(od 13/5 do 9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1-35 
popołudniu, (od 13/5 do 918 codziennie) 3'14 popoł. 

do Szczerca 10:45 przedpoł. (od 24/5 do 16/9 wł.) w niedziele i 
rz. k. święta). 

do Lubienia 2:01 popołudniu (od 13/5 do 61/9 w niezdiele i rz. 
k. święta). 


Przychedzą do Lwowa 

z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł) 7:02  przedpoł., 
326, 5'09 popołudniu i 8'20 wieczór, (od 6 maja do 
23 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 10:00 
przedpołudniem, 1:46 popołudniu, (od 1 czerwca do 
31 sierpnia wł. codziennie) 9'35 wieczór. 

z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie) 1:15 popol.. (od 13/5 
do 9/9 wł. codziennie) 9'25 wieczór, (od 13/6 do 9/9 
w niedziele i rz. k. święta) 10-10 wieczór. 

ze Szezerca od 27|5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
9:40 wieczór. 

z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
o 11:50 wieczór. 


o APIS ERIEN SVE ASIT ET PERN Pr AERE RETORNAR R = 


Upraszamy Szanownych czytelników, Aby samawiając | v=: ując przedmio: 
ty rekiamowane w Gazecie Narodowej lub wogóle Korzyst* 46 z działu ogłoszen:0 - 
wego. raczyli powoływać się na Gazetę Narodową iser na żródło, akad informasge 
Sweie saozerpnęli. Takie noweływanie nię bowiem wpływ» na rozszerzenia uzło- 


szeń Gasety Narodewej. 
W IZA FEE OHNETTEWMEECIEP TE DD RZÓ E 
Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i S; 


